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Poseł tow. Barlicki w debacie sejmowej 
'ełożył deklarację, którą tu podajemy:

Związek Polskich Posłów Socjali­
stycznych po wysłuchaniu deklaracji p. p re

Sryden ta m inistrów , oświadcza co następu  
e :

Dziesięciom iesięczne rządy gabinetu 
P ad erew sk ieg o  dowodnie wykazały, że kla­
sy  posiadające nie um ieją i nie mogą za­
goić ran , zadanych krajow i przez wojnę t. 
j. przeprow adzić pracy nad odbudową zni- 
sączonego życia gospodarczego, ani też za­
pew nić Polsce należytego m iejsca pośród 
■innych narodów.

W  chwili ustąp ien ia gabinetu  P ade­
rew sk ieg o  Rzeczpospolita Polska stanęła 
u  progu ru iny  gospodarczej i finansowej, 
szerokie warstwy robotnicze znalazły się 
iw ciężkiej niedoli, wojna trwa dale j bez 
niczyjego dla niej entuzjazm u w imię dą­
żeń  m iędzynarodowej reakcji, ze szkodą 
in teresów  żywotnych naszego państw a; po­
lityka zagraniczna Paryskiego Komitetu 
■Narodowego doprowadziła do szeregu 
Itlęsk  w spraw ie Górnego Ślnska, Ślaslca 
Cieszyńskiego. P rus Zachodnich i Galicji 
.W schodniej. W  polityce zaś w ew nętrznej 
sam ow olne rep resje  adm inistracyjne wy­
wołują słuszne oburzenie w śród ludności 
j  niezliczone skargi.

W  tych opłakanych w arunkach jedy­
ni® Rząd. oparty na zaufaniu najszerszych 
Iwarstw ludu oracujaceno. czvli rząd chło­
pów  i robotników', mógłby skutecznie po­
dołać zadaniu, zm ieniając dotychczasowy 
system  polityki w ew nętrznej i zew nętrz­
n e j w mvći M eresów  i potrzeb praw dzi­
w ej dem okracji.

W  zakresie  spraw  wewnętrznych P. 
P . S widz? ocalenie kra ju  od katastrofy a- 
prow izacvinej w zaprow adzeniu sekw estru 
ziem iopłodów oraz w bezw zględnej walce 
* lichwa żywnościową i paskarstw em .

Z. P. P. S. stw ierdza konieczność n a­
tychm iastowego uruchom ienia nrzem vslu i 
zorganizowania na szeroka skalę robót pu ­
blicznych, gdyż tylko energiczna akcja pod­
jęta w tym k ierunku  zdoła doprowadzić do 
zlikw idow ania bezrobocia i przynieść 
praw dziw a ulgę k lasie  robotniczej.

Z. P. P. S. uważa, że na ziemiach wol- 
iie j Polski tvlko taM Rzad bodzie miał ra ­
cję bytu, k tóry  weidzie na drogę szczerej 
i zdecydowanej polityki wolnościowej i de- 
imokratycznej w stosunku do m as ludo­
wych.

Z. P. P. S oodkresln z caTvm naciskiem  
nieuchronna konieczność natychm iastowe­
go zlikwidowania wojny w drodze zawarcia 
pokoju, woiny. która pochłania m iliardy i 
uniem ożliwia w skutek tego popraw ę w e­
wnętrznych stosunków gospodarczych i 
Wzmocnienie państw a. Po rozwiązaniu
tych, najbardziej palacych zadań, stanie 
się dopiero  możliwem urzeczyw istnienie

reform y ro lnej i szerokich reform  społecz­
nych. ogarniających życie robotnicze.

G abinet p. P aderew skiego zastąpiony 
został nrzez cab ine t p. Skulskiego, który 
powstał z woli większości sejmowej, utwo­
rzonej na podstaw ie umowy o charak terze 
wskroś reakcyjnym . W  um owie tej zapo­
wiedziano ustrój dwuizbowy Rzeczypo­
spolitej Polskiej, przeczący dem okratycz­
nem u charakterow i naszego państw a; na­
stępnie przekreślono  uchwałę Sejmową w 
przedm iocie reform y ro lnej z dn. 10 lipca 
r. b.

W e w stępnej deklaracji swojej p. p re ­
zydent m inistrów  ograniczył się tylko do 
wyliczenia ogólnikowych życzeń ludności, 
natom iast nie wskazał absolutnie żadnego

konkretnego program u, w jaki sposób Rząd 
zam ierza rozstrzygnąć najbardziej palące 
zagadnienia naszej polityki w ew nętrznej i 
zew nętrznej i jakiem i drogam i oraz w ja­
kim czasie Rząd wykona słuszne żądania 
ludności.

Zważywszy, że gabinet p. Skulskiego 
zasadniczo niczem się n ie  różni od gabi­
netu p. Paderew skiego, że ani sk ład  osobi­
sty, ani^ intencje tego gabinetu n ie rokują 
"łębszej zmiany dotychczasowego k ieru n ­
ku  w mvśl nostulofćw praw dziw ej dem o­
kracji polskiej. Z. P. P. S. w im ieniu kla­
sy robotniczej, zorganizow anej w szere- 
?ach socjalistycznych, odm awia p. Skulskie­
mu i  jego rządowi swego zaufanna, tudzież 
oświadcza, że ni oprze nairpio dąży d;o jaknaj- 
rychlojszesro uchw alenia konstytucji praw ­
dziwie dem okratycznej i roziw/ąiaaniia Sej­
mu. aby w przyszłych wyborach powszech­
nych prawdziwa wola lude znalazła swój 
pełny  wyraz.
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Klęska Denikina.
Karniewie® Podolski, 17 grudnia.

(T elegram  w łasny).
Nadeszły tu wiadomości, że:
I>n. 16 grudni® o godz. 6 po pot. woj­

ska D enikina opuściły Kijów, wycofując 
snę w popłochu na limję Fastów  —  Koaiia- 
tyń. Kijów został zajęty przez czerwoną 
arm ję.

Dn. 13 g rudn ia  bolszewicy zajęli Char­
ków.

Dn. 15 grudnia wojska czerwone o- 
słągnęły lin ję Połtawy, posuw ając się szyb­
ko na Krem icóczug. Zajętą została przez 
wojska czerw one stacja  kolejow a Kobie- 
kJti.

Tyle mówi depesza naszego koresponden­
ta. Klęski Denikina, które następują po so­
bie ze straszliwą szybkością nie są wynikiem 
zmiennego szczęścia wojennego, przyczyny tych 
klęsk tkwią głębiej — w samej istocie deni- 
kinjady.

Wokoło Denikina I Jego rządu zgrupowa­
ły się najgorsze elementy rosyjskie, które w 
ciągu pięciu lat wojny niczego nie zdołały 
nauczyć się. Wojska Denikina, które w wielu 
wypadkach należy traktować, jako zwykłe 
bandy rozbójnicze, okupowały tereny połud­
niowej Rosji — etni:-znie ukraińskie — pod 
lasłem przywrócenia dawnego imperium. Gra­
biły i niszczyły te wojska „wyzwoleńcze" 
wszystko co tylko można było zagrabić. To 
też wynik tej „akcji wojennej" był taki, że 
rychło Denikin znalazł wśród ludności tere­
nów przez się okupowanych najzawziętszych 
wrogów. Dość powiedzieć, że dziś na tyła"h 
Denikina skonstatowano 18 samodzielnie dzia- 
łających oddziałów powstańczych.

Powstała, również cala „arinja zielona",

z dezerterów włącznie do pułkowników zło­
żona, która już 20 kilometrów poza Tagaa- 
rogiem wszechwładnie panuje.

Wobec tych oddziałów Denikin jest bez­
silny. Taki np. „batlsa Machno" rozporządza 
30—50 tysiącami ludzi, zajmuje Ekaleryno* 
sław, nrasto licząco kilkaset tysięcy ludr 
ności. Denikin wysyła przeciwko Machno swę 
wojska, które opanowtrą Ekaterynosław z po­
wrotem, ale tylko na 2 dni. Po dwóch dniach 
bowiem część wojsk Denikina przechodzi na 
stronę przeciwnika i Ekaterynosław do dnia 
dzisiejszego znajduje się w rękach Ukraińca 
Machno.

Imperialistyczna polityka Denikina, któ­
ra po zwycięstwie nad wojskami Petlury wy­
stąpiła w całej swej okazałości, stworzyła groś. 
ne niebezpieczeństwo dla woisk Denikina rów­
nież na wschodzie. Jak wiadomo, przed dwo­
ma laty powstały na południowym wschodzi® 
Rosji trzy repubPki antybolszewiekie: Donec- 
ka, Kubańska i Terska. Republiki te mają 
własne konstytucje, własne parlamenty, wła­
sne rządy. Jedynie wojsko znajduje się pod 
dowództwem naczelnym Denikina. Ta ostat­
nia okoliczność wytworzyła się historycznie. 
Denikin bowiem tworzył swą armję na tere­
nach .tych właśnie republik.

Otóż w ostatnich czasach, kiedy tendea 
cje wielkorosyiskie Denikina wystąpiły na 
iaw i nie można było mieć zadnvch pod tym 
względem wątpliwości, Kubań i Terek, w któ­
rych dominiracą role odgrywam stronnictwa 
niepodległośdowe, demokratyczne i autono­
miczne zaczęły się emancypować z pod wpły­
wów politycznych Denikina. Te dążności e- 
mancypacvjne doszły nawet do tego, że Ku­
bań wysłała do Paryża delegację swą, która 
żądała od konferencji pokojowej uznania pań­
stwa kubańskiego i dopuszczenia przedstawi­
cieli tej republiki do obrad pokojowych. Aa 
p o k o c ie  tej delegacji % Paryża, Deaildn row
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począł energiczną akcie, aby członków dele­
gacji schwytać. U dało  m u się  aresztow ać jed­
nego  tylko z członków tej delegacji, a  m iano- 

,w icie K a la b u h o w a , którego też natychm iast 
k aza ł powiesić. To bezw zględne postępow a- 

i  n ie  D enik’na w stosunku  do k ra ju , k tórem u 
zaw dzięczał w dużej m ierze sw e pow odzenie 
w  akcji bolszew ickiej, w ywołało w kubańsk ie j 
rep u b lice  s iln ą  ag itację przeciw ko D enikino- 
w i. D em okraci kubańscy, posiadający dom i­
nu jące  wpływy w rządzie poczęli agitow ać e- 
n e rg i’znie przeciw ko D enikinow i. T a ag ita­
cja dała tak i w vnik, że przed dw om a tygod­
n iam i pu łk i k u b ań sk ie  poczęły albo, zależnie

od okoliczności, przechodzić n a  stronę bolsze­
wików , a lbo  pow racać do dom u.

Jeże li zaś uw zględnim y jeszcze straszli­
wy stan  gospodarczy te renów  okupow anych 
przez D en ik ina i grab ionych  przez jego woj­
ska, jeżeli uw zględnim y niski poziom m oral­
ny dowódców' i żołnierzy w' arm ji ochotniczej, 
k tórzy poza r a b u r , ! em i „ łupam i" n ie  m ają 
iadnvch  innych ideałów  — jasnvm  się  stanie, 
że klęski jak ie  o s ta tn ie  poniósł D enikin na 
froncie bolszew ickim  rozpoczęły now y o k res  
w den ik in jadzie , ok res, k tóry  d la  arm ji o- 
chotniczej m oże s ię  zakończyć zupe łn ie  t r a ­
gicznie.
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rezu lta t now ej potyczki by łby jeszcze b ard z ie j 
ka tastro fa lny . S padek  szterlingów  na g ie ld ra  
now ojorskiej natychm iast po w ycofaniu śroih 
ków  sztucznego utrzym yw ania w aluty  (prze* 
cały czas wojny) i sta ła  tendenc ja  zniżkow a są 
m iern ikam i w zm agającej s ię  nieufności do 

w ytrzym ałości finansow ej A nglji. T a  sam a 
nieufność w yraziła się  w k ra ju  sam ym  przea 
nalegan ie  opinji publicznej zrew idow an’a bi­
lansu, k tó re  wT rezu ltacie  doprow adziło  do n ie­
byw ałego fak tu  przedstaw ian ia  drugiego bud-s 
ie tu  na b. r. finansow y.

W  chwili w prow adzenia togo d ru g 'ega; 
budżetu  sv tu a r'a , ogólnie biorąc, przedstaw iać 
la sle  w sposób następu jący :

Dzięki potrzebom  wojennym  f metodom!) 
finansow ym  przyjętym  przez rzad, w ydano wj 
ciągu la t 3 przeszło 10.000 000.090 f. szt. Z te-i 
go 1 m il 'a rd  uzyskano przez inflację, p rze­
szło 2 n rb a rd y  z podatków , resztę, t. j. okołOj 
7 m iljardów  za p o n u rą  pożyczek wojennych,! 
(sam e procenty  od pożyczek w raz z drobną* 
am ortyzacją b ęd a  obe-v *ały każdy przyszły* 
budżet przeszło 400 mHjonami funtów ).

W  cyfrach ogólnych b ilans dochodów  ł) 
w ydatków  przedstaw ia się jak  następuj®: Z a
czas od 1 s le ro n ia  1914 r. do  25 paździem iksj 
191!) r.: Rozchód 10382,743.422 f. szt., dochód) 
3.198.793,418 funt. szt., wpływ y z pożyczekj 
7,164.017.004 funt. szt.

Drugi budżet przewiduf© na b !eżacy rok! 
fn an so w y  deficyt w sum ie 473.645.000 f. s z t j  
wobec p o n rred n 'o  przew idzianego deficytu wj 
sum ie 223.645.090. a pow stał on przez zmnieję 
szent© się przew idzianych dochodów ftj 
32.450.000 runż szt. o -az zw 'okszenie się  wyą 
datków  o 19*.105.000 funt. szt.

C e ł ' budżet zrew idow any p rzedstaw ia s ię  
w cyfrach ogólnych w soosób nastenu  *" W • j

P rzew idziane dochody — 1.163.650 000 f. 
«rt„ rozchody — 1.642.295 000 f. szt., przew i­
dziany  deficyt zatem  w yiaiesie 473.645.000 f j  
s z t

R ów nocześnie cały d ług  państw ow y prze-j 
w idziany !est z koń-em  b. r. f 'nansow ego (31- 
m arca 1920) nn 8.075.000.000 f. r a t ,  ożyli i© 
zwi.ękejw s’ę o 390 m ibonów  f. szt.

Chcąc osłab ić d r im o c a c e  w rażenie, wv-j 
w ołane tem i cyfram i. C ham berla 'n  w mowiaj 
budżetow ej czynił nadzie je , że norm alny role 
f'nansow v. k tó ru  może n as tan ie  za dwa lalą) 
b e d s 'e  ob e’mowsT w^-datki w sum ’e 808 mil-) 
;onów f. szt. N!e u lega jednak  wątpliwości,* 
*e nndzl<, ’e te  okażn się  p łonne. Zdaniem) 
Rvd.nev W ebb 'a  n iem a w idoków , nbv w rdnt-j 
ki budżetow e na la ta  całe mogły obniżyć s i$  
do 1 m ’i'a rd n  f. szt.

T akt jest stan finansow y Anglii w chwili) 
obecnei wyrażony suche mi "rfram t. Pow ody 
tpgo stanu , w«zr*tk?e rzvnnild , k ió re  £to wy«l 
wotałv, f. i. analizę fałszywe! polityki finaa-j 
oowel rz ąd u  w cipgu ostatnich la t pięciu, ti- 
tawni głebszę s tn d ’um na podstaw ie opubli­
kowanych m ałe r ’alów  rządowych.

Czv A ngi'a w ybrnie z tvch trudności, foil 
-ależy od rozwobi w ypadków  nietvlko na tę-J 
-en 'e  brytyjskiego im perjum , a le  n a  te re n ie  
żw iatow rm .

Co do Środków, tak ie  rzad zam ierza poit*’ 
'ać celem um ożliw ienia dożM a do  równoważ 
gt. n ie  pos’adam v dokładniejszych danych. Pey 
w ne w skazów ki w ypatrzeć m ożna np. w  ni©-! 
daw nej zm ianie k u rsu  polityki zag ran icznej

StsR finansow y Anglji©
(Od n a szeg o  korespon denta  londyńskiego).

Londyn, 1 g rudn ia  1919.

Obecna sytuacja finansow a Anglji Jest wy­
razem  polityki finansow ej rządu , prow adzonej 
p rzez cały ciąg ostatn ich  pięciu la t wojny. A 
że ta  polityka była pod w ielom a względam i 
fałszyw a, więc następstw em  je j jest obecne— 
m im o pozory — chaotyczne położenie finan­
sow e. Świadczy o tem  n iedaw ny  o k res  
w strząśn ięć , strajków , trudm/cści i podejrzli­
wości, oraz ogólny niepokój o przyszłość, a 
z d rug ie j strony  w ysokie ceny wszelkich a r ­
tykułów . „p ro fiteering" /(p a sk a rs tw o )  o raz 
rozrzutność szvbko kosztem  n arodu  wzboga­
conych dorobkiew iczów .

Głównym  b łędem  politvkf finansow ej 
rządu  bvła obaw a przed ściąganiem  możliwie 
n a jw ię k sz y h  podatków  i zadaw alan ie  Się po­
życzaniem  sztucznie przez banki w ytw arzane­
go pieniądza. Zdanipm  w ielu poważnych e- 
konom isfów  (W ithers i inni) polityka taka 
by ła sam obójstw em  kapitalizm u i w poczuciu 
szerokich w arstw  społeczeństw a istn ie je  p rze­
konan ie , że system  kapitalistvcz.ny musi bvć 
zniesiony lub  doszczętnie przeistoczony zanim 
bodzie mogło nastąp ić isto tne ekonom iczne 
odrodzenie kram .

N iew ątpliw ie Angtm zn a jd u je  s ię  w  łep- 
sz.em położeniu aniżeli inne państw a eu ropej­
sk ie . k ł óre b ra b ' udział w w olnie, jak  np. Au- 
s tr 'a ,  W lochv. lub  F ran c’a (w vrazem  tego ’es! 
stosunek  w alut a m re is k rh  do w alut tvch 
k ra jów ). I jeżeli te państw a, szczególnie 
p ierw sze dw a. nie m a 'ą  żadnego w v 'śr’a z tej 
sy tuac’i. A ngl’a ma w arunki odzyskania pew ­
nej n ra ry  daw nei w ielkości w dz’edz in 'e  fi­
nansów , mimo że przodow nictw o św iatow e 
prze«zło bodaj bezpow rotnie na S tany Zjed­
noczone.

Z początkiem  sleronia C ham berla in  0-
Świr>drzvf w parl-m onp 'e . że dzienn’e w vdatki 
A ng l"  wynoszę 4.4°A r'09 funtów szt. (czyli na 
rok fun t. szierl. 1/21.009.909) ( od tego o- 
ńw 'ad(«en?a rożooczaf sio kiłkutvgodn!ow y n~ 
k re s  s 'ln e i kam oanH  nrasow ei n rze r’wko po- 
li ty -e  finansow e! rzędu u !ef?i zbiorowym  ty­
tu łem : „D roga do ru inv". Bodźcem do tej
k a m p sn ’i b ’ ł  n 'eb d k o  za trw rźa iręy  ak tualny  
stan ?:n e n Jowv kratu  z olbrz-<-mlem zadłuże­
n iem  w o’en re m . a le  i w idm o lab 'n -n tu , w łakt 
w iód ł A nyFę n ’ezd eev d o ry n v  k ’eru n ek  jej 
polityki zagranicznej, jej olbrzymi© zobowią­

zania na przyszłość na różnych te renach  w Eu­
ropie, Azji i Afryce.

Rów nolegle z tem  zaś szedł b ra k  zdecy­
dow anej po lityki ekonom icznej, handlow ej i 
przem ysłow ej w raz ze w znow ioną w alką m ię­
dzy zw olennikam i „w olnego h an d lu "  a  apo­
stołam i ceł ochronnych.

Oczywiś ie  w w arunkach ta k  trudnych w 
'ak ich  A ngl’a  rozpoczęła o k res  pokoju, n ie  
łatw o wytyczyć d rogę w iodącą do równow agi. 
P rzed wo’na A nglia pos’ada la  cztery głów ne 
źródła z którvch czerpała sw e soki żyw otne: 
Węgiel, ek spo rt przem ysłow y, zdolność prze­
wozowa floty handlowej- o raz nagrom adzone 
dziedzictwo daw nych zysków z trzech źródeł 
poprzednich, k tó re  w sum ’e dały  jej daw ne 
stanow isko przodujące. W ojna wysuszvtn 
m a ra n ie  te  źródła. P rodukc’a w ęgla zm niej­
szyła się  do tego sfonn’a. że n iew iele £ro zo- 
s ta ’e na wyTwóz. E ksport w stosunku do im­
portu oraz n’ezaleznie od niego sta le  snadał 
(A ż do  ostafn’ch t'w odni. w k ió r-ch  d a te  się 
7anważwć pew na tendencja  z w tk o w a ) .  S tan 
posiadan 'n  Pofv handlow e! obniżwł się  znacz- 
n ’e  w stosunku do floty św iatow e’, nrz-czem  
rcleżY zanw aźvć. że i w przeszłości Sł an r 
7 ;ednoczone b»da budow ały  szybciej aniżeli 
Angl’a. D aw ne dziedzictwo zaś. uwz.ętednia- 
!ac obniżenie się siły k u n n e j p ieniądza, 
zm n'eiszyfo sle  w tym stosunku o połowę.

Że te  m m n ’ki odgiwwatą d ew d n ia ćą  ro- 
łe. w ckazu’e rezi’lfa t osfafniel noż,y^ld w’e- 
w netrznej. o 'doszonr z początkiem  siem n ią  
b. r. —  rezu lta t z,'1’s le  p rzereżfliacy . Cała ta 
.uoź-e-ka zw -clesiw a" rp-klamowana w n ie­
możliwa spo«6b. przeniosła zaledw ie 199 mil- 
!o n ó w  łun 'ó w  sz ter iiu u ó w  g o tó w k i, p o d czas
ody tegorortny deficyt wyniesie około 
470,999000 funt. szt.

.Tęcze*© w” r«*"!“ s uw r-d-'n i s 'e  łtleskn po- 
l’!"k ’ f’nanciowe! rz rd u . leśli zwafVmv, że ta 
„V ictory lo a n "  (myJ-rzka zw uciestw ą) mia 
ła iść na d-npe-pp^nw-Tile dbm ów  k ró fko ier

T3*vf*łr ( V r > n ł" n { f  t f o

ża-eno roku f’nan«owewo f31 m arca 1919 r.) 
w vn’osa około  2 200 999.099 f. szt. N e można 
sio też dz’wić. t e  rzad ocisga się  z ogłosze- 
n 'ern  now e', naglaoo po trzebnej pożyczki i 
chw’-fa sie  takich środków , tak lo te ria  pań 
stw-owa, gd ’zż m ’mo niebyw ałe depozvty w 
bankach, rząd zdaj© sobie sp raw ę z tego, że

2)

A leksy Rżeasrsk;:,

. Wódz bojowców.
Chłopi garną  się  m asow o do organizacji, 

n aw el zam ożni

W  T urku  aresztow any przez strażników , 
p ięścią  pow aliw szy jednego z nich, to ru je  so­
b ie d rogę do wolności.

W  Łodzi tym czasem  budzi s ię  ruch  ro ­
botniczy.

Pod wpływem  akcji P. P . S. o rgan izu je: 
<©w. A rciszew ski m anifestacje  przy ul. Za- 
rzew sk iej i Fabrycznej przeciw  w ojnie z J a - ( 
ponjn i mobilizacji w Polsce.

W  m anifestacji na Nowym Rynku pad l za­
b ity  chorąży sz tandaru  tow. K s:ąlczyk.

Tow. A rciszew ski u daje  się do Z agłębia 
po dynam it i z przyw iezionego dynam itu  kon­
s tru u je  bom bę, od k tórej ginie’przy ul. D ługiej 
sp raw ca zabójstw a tow . K siąż .zyka kom isarz 
policji Szatilowicz.

Ażeby przeszkodzić m obil’zacti, m iędzy 
Łodz:ą i P ah 'an ira in i dynam item  w ysadza 
część moetu kolejow ego.

W  1905 roku wyjeżdża na konferencję 
p arty jn a , na k tó rej to dokonaia  t. zw. zam achu 
s tan u  „ lew ica" p a r f i ,  u su w ając  od k ierow nic­
tw a żyw’o!y n iepodległościow e. K onferencję 
tę  bezp raw n ie  przekształcono n a  „Z jazd P a r­
ty jny"

P roponow any  m u przez „ le w ic ę ” m andat 
do  C. K. R. odrzuca. P opada  w n ie łask ę  no­
wych w ładz party jnych , n a  sk u te k  czego zo­

sta je  w ysłany zdała od głównych ośrodków  ru­
chu z S iedlec do Białegostoku.

W  1905 roku  zniechęcony do pracy agi­
tacyjnej z powod-u w arćholstw a „Lewicy*, wy­
jeżdża do K rakow a n a  k u rsa  szkoły bo jow ej; 
koń -zy ją jako  jeden  z nadepszveh uczniów. 
W ykładano w tedv znajom ość obchodzenia się 
z bronią, m a te ra ła m i wr buchow em i, te ren o ­
znaw stw o, zasady o rg an ’zacyjne arm ii p ru­
sk ie ’. au s triack ie j i rogyiskicł, pomoc felrzer- 
ską w nagłych w ypadkach, budow ę szańców, 
barykad  i t. p.

Po ukończeniu szkoły wyjeżdża do  k ra ju  
pod obcem nazw isk’em jako studen t medycy­
ny M a ro n  D ura . Na g ’-anicv zostnie przez 
żandarm ów  rosy iskL h zatrzvm anv; oświadcza, 
że jest poddanym  austriack im , wobec czego 
zo«fs’e odesłany  do Mysłowic, gdzie P rusacy 
trzym ała go m iesiąc w areszcie, a następn ie  
■przez żan d arm erię  p ruską zo s ta 'e  odstaw iony 
do p-anicy austriack ie j. W ydobył go w tedy 
z© sroon p rosk 'cb . dostarczvw*zy mu paszport 
« u str’*cki, socjalistyczny dzialacs górnośląski 
Biniszkiewicz. *

Po trzech d n ’arh  przedostał s ię  jednak  
szczęśliwi© do K rólestw a.

Po d w w h  tygodniach organizn'©  z fdW. 
Torem  dem onstrac ję  zb ro ’ną na W oli ja k o te i 
zam achy: na placu Trzech Krzvżv r *  sę ­
dziego w o 'enneoo, znanego z  p as tw ien ’a  sip 
nad oofitveznymf j na tilicv M arszałkow skiej 
na kom isarza policji K onstantynow a. Rzuco­
na wówczas bom ba pęka ze straszliw ym  sk u t­
k iem  i rozrywn n a  kaw ałeczki znanego w 
W arszaw ie z b es tia ls tw a sa trapę.

Ja k o  in s tru k to r bojow y organizuj© w  Jed­
nym dn iu  IrlkanaSci©  napadów  r a  m onopole 
rządow e. W e w szystkich tych sk lepach  spa­
lono lu b  zniszczono urządzenie.

W  „krw aw ą ś ro d ę"  1908 soku Jako okrę*’ 
gowiec bojowy w M ińsku Mazowieckim kie-j 
rm e atakiem  dw u h  szóstek na pocztę, gdzi©. 
zabito żandarm a i pięciu strażników .

D nia 8 czerwca 1900 roku kieruj© skiłs 
te ran ie  zam achem  na naczelnika żan d a rm e rjl 
M ursdow a w W arszaw ie.

W  ciągu dwuch tygodni b ierze  udział wj 
k ilkunastu  zam achach n a  żandarm ów , policję
i rew irowych.

W  lipcu 1906 roku organizuje udany  za*j 
m a-h w Ł azienkach na prow okatora W iśniew ­
skiego,

K ieruJe zam achem  na g enera ła  żandap*, 
m erji M argrarskiego pom ocnika generał-gu*| 
b ern a to ra  w Otwocku. 8 'edz il go w pociągu 
od sam ej W arszaw y, n as tęp n ie  d a je  znać 
szóstce, k tóra zasypuje z śm iertelnym  skub, 
k iem  pow óz sa tra p y  kilkudziesięciom a strza-. 
łam i.

A żeby dostarczać o rgan izac’1 p raw dzi­
wych rosyjskich paszportów , konfiskuje je  w  
k ilk u n astu  gm inach.

W  tym że czasie n iek tó re  s ła b e  1 zdcmo-i 
ralizow ane jednostk i podczas aresztowań,! 
■’hcąc un iknąć śm ierci, rozpoczynają okres 
prowokacji.

B U  członkow ie bojów ki Dvrez i Sankow* 
ski in form ułą sz c z e g ó ło w o  „ochranę" o dzia­
łalności i czy n a ch  straszliw ego „S tan isław a",’ 
.„M arcina1 lub „Stefana".

Rozpoczyna'© *ię m asow e areszty w W ai^ 
szawie; najdzielniejsi ludzie idą na katorgę 
lub szubienice; na stokach Cytadeli ginie z e j 
krzykiem „Niech żyj© N iepodległa Polskajt 
Mońtwił MireckL f

* (D . «. a .) .
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^stanowisko non-possum us wobec Rosjt bol­
szewickiej opuszczone). Pozostaje pytanie, eo 
kząd zamierza uczynić w dziedzinie czysto e- 
ponomicznej tak na wewnątrz jak t na te- 
jwnątrz w celu osiągnięcia choćby tylko „puak- 
j|u martwego" to jest tylko powstrzymania

wzrostu deficytu. Po urzeczywistnieniu tego 
wstępnego warunku przyjdzie kolej dopiero 
na zadanie główne, polegające na trwałem 
zrównoważeniu budietowem dochodów i  roz­
chodów.

Ustawa o czasie pracy
w przemyśle i handlu.

y' Dnia 18-go b. m. SejVn w w sw 'e  uchwalił 
jnslmwę o 8-godziiimym dniu pracy. Ciężką ma- 
•dęliśmy stoczyć walkę, aby usunąć najbar­
dziej szkodliwy artykuł, przyjęty na wniosek 
posła Średni a wski ego w drugim c/y^aniu (art. 
18), który unicestwiał faktycznie colą ustawę 
gdyż w myśl tego artykułu wolno byłoby 
'^każdemu dobrowolnie np. przy pracy akor­
dowej, lub dla siebie, czy też dla iinmych za 
lodipowiediniem wynagrodzeniem pracować dlu 
ie j niż przewiduje art 1", f. j. pracować 10 
1 12 godzin.

Przyjęta w  dekrecie rządu Mora szewskie­
go norma 46 godzin na tydzień została utrzy- 
niana. Słrcmitóctwa chłopskie i rząd w pierw- 
jBtsej obwili sprawowania władzy ni« zdecydo­
w ały się w  tej sprawie wypowiadać wojiny 
jpobotnikom.

Norma ta oczrwiśuo tt© w^rze.rmrłe ?mn- 
jezenia nowe i ustawy. Zarówno dodatnie jak i 
Bjeimne jej stronv stara się  widoma© domen > 
jpo rozpatrzeniu wszystkich szczegółów. Maksy- 
ąnałny czas pracv może bvć skracany dla tvch 
bakładów, w  któn-ch praca i-est szczególnie 
fola aduowia szkodliwa (art. 51. Przedłużenie 
patoiri ast dozwolone iert przed ewszrrtlkiem w 
jKtkładwch o ruchu ciack-m. gdzie. ■ Tczew’ście. 
eobotnia norma 6 godzin nie może mieć za- 
fetoeowania. Przeiprawraame jednak ponad tę 
wormę 2 c r tr r v  winny być opłacane jak g>  
idziny nadliczbowe.

8-godzinnv czas pracr w  sobotę dozwolo­
ny je®t również w handlu, oraz, zakładach frv- 
zjerskieb i łaźniach. Jak© rekomotwwie mu­
szą pracownicy trach zakładów otrrernoć „w 
ciągu miesiąca lub roku równnwożtna ilcść wol­
nych od wracv i za.nłd-onyćh dni poza netawo- 
iwym urlooem" (art. 9).

Praca ponad 8 godzin na dobę jest dopu- 
©wzałna -wówczas, gdv z powodu n iw w w l-  
jd-zianvch wydairzeń lub irdesrrtężlinweh wv- 
jpadków jsrt ona konieczna dla zapewnienia 
(bezpieczeństwa praeuiacvch. utrzramąnia w ca­
łości zakładu pracy, oraz, zapobieżenia zepsu­
ciu małeirałów i urządzeń merhanicanvch. 
Przepis ten zo'łał w rtoranku do redakcji dru­
giego CEvtamia znacznie ulenwonr, gdrż 
mgpTOpmdzione zostało ograniczenie, ii  i w tvrb 
wypadkach, o ile nie chodzi o akr i© ratowni­
cza, praca nie może trwać dhtżęt. niż, 12 go. 
jdznn na dobę, o odstępstwach tych pnwtem 
Wiinicn pracodawca niezwłocznie zawiadomić 
inspokcię pracy.

Norma 8 godzin może brć również prze  
dłutoma za tzoprzednio etrrerranem zerwułe- 
niem imsopke-" . w a r W w d i  jsppwavVrwa- 
pych szczegół nemi ndowodmiioneimi potrzeb a- 
M  zakładu pracy", przyezem ilość godz’n 
tifidlirabowT-ch każdego pracownika n’e może 
przekraczać 120 godzin ca  rok i 4 godzin na 
idobę.

Referent mutełsiznśrł, tow. Żuławski pro­
ponował. aby stosowani© teoo rodzą ńv go­
dzin nadliczbowych ogranizerć do 60 dni w 
roku. Większość jednak poprawkę tę odrzuci­
ła.

Większość odrzuciła również, poprawko 
IPw. Żułowsk-^rgo ażeby w w»gv»/lkaeb, ©oow-n- 
dnwpnvch t. zw. „konieczipościami narodow©- 
Wi", Rada Ministrów m ord za wi««rn6 dginła- 
Die iptay-v jedvn’e  za zgodą związków zawo- 
jjewveh. Za wnioskiem bzu, którv według o- 
pfniż prawi-oowveb posłów oznaczał wurowa- 
daenłe w Polsce władzy „sowietów" (!!!) gło-

w a l i  tylko socjaliści i N. Z. R. Pos. Gdyk, 
który glosował za nim w komisji został wi- 
docani-e przez przywódcę chadeków p. Herce 
wyleczony z ch wilowego „bolszewizmu".

W zakładach o ruchu ciągłym dopuszczono 
wbrew opioji stronnictw robotniczych prze­
dłużenie czasu pracy do 56 godzin na tydzień 
dla poszczególnych grup pracowników, o ile 
tego będzie wymagało utrzymanie w ruchu za­
kładu. Dla uskutecznienia przesunięcia zmian 
ośmiogodzinna norma może być raz w  tygod­
niu przedłużona, czas pracy musi być jednak 
tak podzielony, ,.by każdy robotnik mógł ko­
rzystać w ikazdvm okresie trzytygodniowym z 
dwukrotnego cona'mniei 24-godzi»nego odpo- 
ozvnku". Ten ostatni odpoczynek jest jednak 
tylko rekompensatą za dłuższą p r a c ę  podczas 
przesunięcia zmian, dopuszczenie <lla pewnvch 
gruo robotników 56 godz. na tydzień pozbaw a 
ich faktycznie normalnego dnia odpoczynku w 
tygodniu. Liczą© się z  technicznemi i organ iza- 
cyjnemi warunkami ustawa już, w brzmieniu 
początkowym pozwalała na odstępstwa .,ce­
lem wykonywania rohót poprzedzających pro­
dukcję, lub po nień nnstępuiących, oraz robót 
maiawch na celu pMnowanie materralów. lub 
zakładów pracy", stronnictwa iednak chłop­
skie, pra<*nac powetować sobie utrticenłe 
wniosku Sredu rawski ego przeforsowały doda­
tek. i i  odstępstwa moga hvć również czvnione 
•dla pracy w rzemiosłach na w*si i w miastecz­

kach. ze wirclndii na związek tych rzemiosł 
z pracą na roli".

Ustawa zawiera zakaz pracy w niedzielę 
i oracy nocnej. Wyiatki dotveza zakładów o 
ruchu oiarłrm. robót koniecm wh ze wzglądu 
na ich trżrterznoćć społeczna i codzienne po- 
trrehv lirdncści. ’ak no. orzv wodori»<*»rh, o- 
świetlniu. przv komimikacii, w aptekach i t. 
d„ analogicznie i»k wonóle dla god^’in nad- 
liczbowrah w razie żr-wlołown-ch wvdn-rreń i 
nieszczęśliwych wypadków, ora® w wvpndkach 
«dv tego wymaga nieokreślona „konieczność 
narodowa".

Posfowde żr-dWwsrr domagali się, aźebv 
praca w niedz’ele i święta irt*wa zaistrzeżo- 
na. dwwołooa bvła we wmrastkieb żydowskich 
’■nstidizroch wranuniowuch. ambinrch, filan- 
frooHmrh i apołeczurch (zakłady te i tak nie 
podtoadała pod te urtnwe), n art am  i e w  zakła­
dach rzem ieślnim rh i praemirtowyc-h. zatrud- 
niniecrch ż^-dowskich pracowników, wreszcie 
w sklraradh, pieczynnrch w s-ibofu i świięia ży­
dowskie, w  h*m ostała łm wrpodku w cłagt? 
5 godzig. Se"’m wszystkie ie wnioski odmucił.

Udowa zawiera również dwa zwiazane r 
kwert’a czasu pracy przepisy, dnb-czace pła­
cy. .T od en z  nich określa iż wynagrodzenie za 
godziny no^lkrabo-we winno wwnoslć comai- 
mntsi o 50% wiocei niż płaca mu-malna. zo 
godziny zrś pTTcn-»daiąee na noc. lub ni odzie 
łe  i święta o 100%, drugi postanawia iż 
„wprowadzenie czasu pram’, przewidzranego w 
ustawię, w  zakładach, w których dotveheza* 
stosowany buł czas dłuższy, nie może za sobą 
oociagać zmnie’szenia zarobków".

Napąół izsfmra ta iest zwycięstwem ro­
botników. Roa-kcji udało się wprawdzie w kil­
ku punktach ją pogeraoruć. ale nie udało sie 
cbalić za-sadmiczych purrldów, czego tak gora- 
oo pram ęła i < 5 0  gwałtownie starała się  prze­
forsować.

B. Ziemtędd.

Sabotowanie konstytucji w Sejmie.
Taktyka pairtji prawicowych*

Endecja Sejmowa wraz z, kicrowanem
przez, siebie Zjednoczeniem (premjera Skul- 
ikiegu) systematyczni© w dalszym ciągu u- 
prawinją sal>otaż konstytucji.

Taktyka ta jest przejrzysta: chodzi o
przedłużenio trwania obecnego Sejmu, a więc 
i ęhaosu politycznego, z którego tak skwapli­
wi© korzysta prawica. Chodzi o zyskani® na 
rzasie ze względu na spodziewane wzmożenie 
się reakcji w Europie: im później się uchwali 
k-ons-tytucję, tern może będzie reakcyjaiej^zą 
— niedarmo ostatni rządowy projekt konsty­
tucyjny jest Ttiacinem pogorszeniem wot>ec 
pierwotnej konstytucyjnej deklaracji Rządu. 
Chodzi o Jo. by wybory wypadły jc.knajpóź­
niej — kto wie, jaką korzystną korniunktarę 
il& reakcji może dać chwila późniejsza.

Takie są nadziej© reakcfL 
Nadziej© te Pressawodu!© o ntieWÓrychj 

[rop poaęlsklcfe idą Wnhso dalako. Kł^danoo

wybitny endecki poseł Zamorski wyrwał się 
niedawno z propozycją monarchistyczną. Glos 
ten był przyjęty niechętnie. Al© monarchi- 
styczna reakcja w Europie podnosi głowę — 
i równolegle do tego zbiera się na odwagę 
także nasza reakcja. Zdejmuje maskę coraz, 
częściej. Przed paru dniami znowu wyrwał 
się z monarchizmem w komisji konstytucyj­
nej republikańskiego Sejmu — któżby inny? 
ks. L u t o s ł a w s k i :

— Jestem monarchistą z przekonań! — 
oświadczył otwarcie.

Zamorski, Lutosławski — to wybitni 
przewódcy enludecji sejmowej. Poczekajmy 
trochę — dalsze manifestacje monarchistycz- 
no niezawodnie nastąpią...

A przy tej sposobności tenże ks. Luto­
sławski zaproponował zmienić ten § konsty­
tucji, który pozwala bezkarnie drukować 
sprawozdania z posiedzeń sejmowych.

Ł— A Jeśli wrogowie narodn zechcą sko» 
rzystać z tego prawa, umyślnie będą w ygł*  
szali szkodliwe dla narodu mowy i potem 
bezkarnie szerzyli w miljonach broszur? 
Podczas wojny wrogie państwa umyślnie 
spowodują odpowiednią akcję!!... I nie można 
będzie zastosować żadnej represji!!?

Take ten maniak represji proponował 
mniejszość sejmowa pozbawić nawet swobody 
odrębnej opinji... Nawet kolega księdza L , 
Głąbiński, musiał go mitygować, tłómaczyfi, 
że nie da się tych pięknych planów w prakty­
ce przeprowadzić.

Tak, nadzieje naszej reakcji sięgają dar 
leko. Chce tylko przeczekać... Może tymcza­
sem nasz przyjaciel Denikin coś wskóra? Mo­
że tymczasem na opróżnionych tronach u są­
siadów zmiędą dostojni kandydaci?

Słowem, konstytucję się sabotuje na kat-, 
dym kroku!

Gdy nastąpiło przesilenie ministerialne, 
endecy jawni i zakapturzeni postanowili* 
przerwać prace komisu konstytucyjnej, jako te  
n ©wiadomo, ozy nowy iząd m e przedłoży 
własnego projektu konstytucyjnego (!) sama 
b-.wicm komisja widocems nie ma, jako taka, 
zdania...

W końcu komisja się zebrała Ref. Rataj 
zrzekł się referatu o TT Izbie na rzecz zjedno- 
ezeniowea Dubanowicza. Komisja miała od­
być posiedzenie we czwartek — ale nie od­
było się. „Rząd nie może przybvć!“ informo­
wano członków komisii na k.irvtarzu...

Bezrobocie w komisji niemal zupełne. 
Tendencja bardzo przejrzysta.

Tvmc-znsem państwo pozostaje bez kon­
stytucji. Państwo istnieje, ale nie posiada żad­
nych podstawowych norm tera swe?o istnie­
nia! Stad chaos. Sebn jest zdezorgauiizowany 
i nie oduow’ada już ooinii kraju — a reakcja 
umy^nie sabotuje konstytucję.

Prawica pogrąża kraj w chaosie i anar- 
chji.

K. Czapiński.

Chlaśnięcia.
Najlepsza „choinka".

...Sni mi się tytaniczna, ..morowa" choina,
Go tvwicy wdz.ieln 7, siebie woń halsamią,
(0  ,4e®t“ gałęziach, bracie, co się ni© uła­

mią!).
Dla ludności Warszawy dziś „gwiazdka" iedy-

n a U

Gdyż na każ/lej gałęzi, jak złocony piernik, 
Co go na barwnej wstążce powiesił cukier­

nik,
,Dyndałby" brzuchacz-paskara (od weela. o j

chleba,
Od kiełbas), co już poszedł prościutko do !.

nieba!«  ?

To ,gwiazdka" dla „ogonków"!... Dla naszej
„elity"

Sni mi sie również dobór prezentów obfity!... 
Więc dla Romcia, co Egiipł teraz s© podoba,
W byczą skórę oprawny, pierwszv*) rocznik

„Roba"U

Mistraowi (tak mi szepcze jakaś wróżka
bosa**)

Oprawmy w  złote ramy konterfekt Witosa!... 
Niech piwo, co nawarzył, wychyliwszv dusz­

kiem,
W Morges go ©obi© powiesi, w Srwa’carii nad

łóżkiem !..

..Kuirerowi", w barwiste rm-ifzane watażki. 
Oferujemy wszystkie „chlaśnięoiarza" książ­

ki!...
Niechaj na nich ,.użv’e“ „magistralny" Zdzisio, 
I pdm ie o nich feljeton, receuzyjkę lisią!...

Wacław Wolski.

•) Pierwszy — po wyjściu na światło ózłenn©,
**) Czy ta „wróżka" — to ni© będzie czasem 

„Mańka Niedyspozyt”? Przyp. zecera.

— ■ «r »  Wi n

Z  P a ń s u w a w e j

Rady jffprowizacyjne].
Posiedzenie Państwowej Rady aprowizacyjnej 

odbyło się we wtorek, 16 b. m. Z© sprawozdania 
tninistcrjuni aprowizacji wynika, ie  w ciągu 4% 
miesiąca dostarczono 16.000 wagonów zboża kon­
tyngentowego wraz z Poznańskiem. Poznańskie ze-’ 
bowiązało się dostarczyć w ciągu 10 dni „ratowni­
czych" 3000 wagonów (300 wagonów dziennie), p© 
dniach ratowniczych po 150 wag. dziennie, dostar­
cza zaś stale 80 wagonów dziennie. Małopolska 
na ogólną ilość 6000 wagonów dostarczyła 1700 
wagonów.

Potrzeby wynoszą * górą 10.000 wagonów mie­
sięcznie, a ministerjum aprowizacji rozporządza 
około 8800 wagonami miesięcznie. To tei ludność 
miast, środowisk fabrycznych i armja otrzymują 
zaledwie cząstkę należnej żywności, żywi się je 
nadal obietnicami.

Ministerjum aprowizaeji pociesza się tym, ż© 
nowa ustawa da mu 6000 wagonów więcej aniżeli 
uetąwą poprzednia. Cjy rząd będzie w etaaie
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aprowizacji wys'.a-

ipro  wadzić 70.000 brakujących wagonów, gdy.u e 
test w ctanio przewieźć zboża s  Poznauskiego. 
Jeśli niedołęstwo rządu nie będzie usunięte, jes i 
Bio zwiększy się dowóz z Poznańskiego przynaj­
mniej o 100 wagonów dziennie, to medobor po­
większy się jeszcze o 25.000 wagonów. W Pozaau- 
Skiem stwierdzono uprawianie sabotażu prze® 
Niemców na kolejach. Poseł z Poznańskiego, Bre- 
riński. podniósł, i© służba kolejowa, sprowadzona 
■ Królestwa do Poznańskiego ucieka stamtąd z 
:parowozami, gdyż nie chcą im płacić tyle ile po­
bierali w Królestwie, motywując tem, ie  tam jest
tanio. ,

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy eeny w 
Kongresówce na strączkowe, kasze i zboże chlebo­
w e podniosły się niesłychanie. Płacono mk.:

15 paid*. 18 list. 15 
(o gryką 250 850 780
te  h tccę 450
m  groch 880
aa peluszką 240

Wobec tego minlsterjum 
pfło z projektem ustalenia, (który został p-tyjęty) 
narazie cen zboża pozakontyngontowego, proponu­
jąc za żyto 250' mk., za pszenicę 270 mk. za eetnar 
metryczny, torując w ten sposób drogę na rok 
przyszły do wolnego handlu.

Jeden z posłów  enludeckich żądał, aby ceny 
na zboże ustalić według cen amerykańskich wraz 
z kosztem przewozu, co wynosiłoby 1500 marek za 
eetnar.

Tow. Arciszewski wystąpi! przeciwko wysokim 
cenom na zboże, żądając przejścia do sekwestru 
przyezem powoła! się ra  uchwałę zjazdu związku 
miast, żądającego sekwestru i surowych kar, nie 
cofających się przed sądami doraźnymi na speku­
lantów, paskarzy i tych, którzy nie dostarczają 
zboża.

Ministerjum aprowizacji wystąpiło z wnios­
kiem (opinja) Ministerjum Aprowizacji, Pracy, 
Rolnictwa i Spraw- wewnętrznych, zmniejszającym 
ordynację służby folwarcznej do 14 korcy roczne. 
Wniosku bronili obszarnicy i wice-prezydent mia­
sta Warszawy, Malinowski.

Tow. Arciszewski w ostrych słowach napięt­
nował zamach obszarników i reakcyjnego rządu na 
zdobycze służby folwarczne). Wtedy, gdy obszarni­
cy zatrzymują sobie */ zboża, z czego dużą ilość 

i  sprzedają na pasek, nie może być mowy o racjooo- 
w ap:u służby folwarcznej.

Tow. Arciszewski zgłosi! w  fcj sprawie 
•w n io s e k :  Rada Państwowa Aprowizaeyjna zapo­
znawszy 6ię z opinią przedstawicieli ministerjum 
aprowizacji, pracy rolnictwa i dóbr państwowych 
orsz min. spraw wewnętrznych, w sprawie ustale­
nia wysokości ordynarji dla służby folwarcznej, 
uznaje, li sprawa ta może być traktowana przy 
wprowadzeń im sekwestru zboża i przechodzi nad 
opimją wymienionych nrio.sterjów do porządku 
dziennego, jako przekraczającą jej kompetencje.

Za wnioskiem towarzysza Arciszewskiego ©- 
żwiadezyło się 5 głosów, przeciwko 7.

Za wnioskiem (opinją) ministerjum aprow. 
oświadczyło się 5 głosów, przeciwko 8.

Ożywioną dyskusję wywołeła sprawa przeję­
cia przez min. skarbu rozdziału i dostawy nafty.

Podczas dyskusji stwierdzono, ie  producenci 
naftowi, m;mo zagrożenia represjami, nie dostar­
czają zamówień rządowych, natomiast wysyłają cy­
sterny z olejami i benzyną na pasek.

; Pod tym względem dzieją się rzeczy skandali­
czne, n. p. Lwów-, oddalony od rafinerji naftowych 
Drohobycza, n.ie otrzymuje zupełnie nafty. Rząd 

.znowu jako rekompensatę wysyła naftę, oleje i 
Świeca zagranicę tak, że w kraju stałe brak tych 
produktów. Gdyby cała produkcja nafty była zo­
stawiona ministerjum skarbu, stan by się jeszcze 
pogorszył, gdyż dbając w pierwszym rzędzie o pod­
niesienie waluty, nrin. skarbu nie troszczyłoby się
O konsumentów.

Wobec tego Państwowa Rada Aprowinacyjna 
postanowiła, aby rozdział 1 dostawa nafty były 
przekazane ministerjum aprowizacji

h r

Ił zad winien prreprnwarlTOĆ przymusowy
i sekwestr gazowni.
W czoraj, zgodnie z zapowiedzi* Tow. 

Gazowni W arsz., wstrzymany został dopływ  
gazu dla konsum entów. Nie czekając na 
w ynik sprawy sądow ej, wytoczonej prze­
ciw ko M agistratowi, Tow. D essausk ie  zla 
m ało kontrakt z zarządem m iejskim . Za po 
moca represji, w postaci pozostawienia  
miasta bez gazu zimą, k iedy  w skutek  
braku opału olbrzvmia cześć ludności W ar­
szaw y korzysta z kuchen gazowych dla go­
towania strawy, a w obec braku nafty n ie  
ma ozem zastaoić ośw ietlenia gazowego, 
chce zm usić Tow. D essausk ie Magistrat do 
ustępstw  i zezw olenia na podw yższenie  
ceny gazu.

Kapitaliści n ie u lęk li s ię  wezwania  
rejentalnego Magistratu, który w obec nich 
jest bezsilnv. W  sprawę tę wdać się  powi­
n ien  n iezw łocznie rząd i przeprowadzić 
sek w estr  przedsiębiorstwa użyteczności 
publicznej, które celem  przysporzenia  
w iększych zysków  swym akcjonariuszom  
łam ie kontrakt i stolicę kraju pozostawia  
b ez  opalu i  św iatła.

Obrady
Sesja druga

Sejmowe®
-  Pos’edzenie 106.

—  —  i i..' /

M owa w ś e k s z o ś ó  a n e k s i o n i a i y c z n o - r e a k e y j n a .—K ? to p i-o n i; tu  j ą c o  
* ucSaw aJy. T a k i  s a m  c h a o s ,  j a k  d a w n ie j .

dza iż  wbrew wydanej 20 listopada b. r. instruk­
cji Ministerjów Wojny i Poczty, niektóre listy po­
selskie są w dalszym ciągu cenzurowane i zaopa­
trywane pieczęcią ,,przeglądane z polecenia władz“, ; 
Mówca składa w ręce marszałka corpus delicti, a-j 
peUije do Ministra wojny, aby podwładni jego za-; 
stosowali się do wydanej przezeń instrukcji, żąda 
śledztwa w tej sprawie i ewentualnego ukarania, 
winnych.

Druga interpelacja dotyczyła odpowiedzi prze­
sianej 21 listopada r. b. przez ministra Wojcie­
chowskiego na interpelację posła Dobrowolskie­
go. O sprawie tej pisaliśmy w numerze wczoraj­
szym.

Mówca stwierdza, źe takich rzeczy żaden Sejm  
tolerować nie może i apeluje do marszałka, jako 
do urzędowego obrońcy i tłumacza ustawy o nie-: 
tykalmości poselskiej, aby co do pierwszej inter-1 
pelacji spowodował zastosowanie się organów rwą* 
dowych do instrukcji z 20 listopada r. b., zaś co doi 
drugiej interpolacji, aby zwrócił uwagę Min. spraw, 
wewnętrznych na niestosowność jego żądania. 

Marszałek w odpowiedzi przyznał, że organa 
podwładne zbyt późno otrzymują instrukcje. Co do 
drugiego wypadku, marszałek jest zdania, i i  za­
szło nieporozumienie i że chodzić musi o jadra# 
czynność pos. Dobrowolskiego poza interpelacją. W 
obu sprawach marszałek zażąda wyjaśnień od och 
powiednich ministrów. 'ęi

Dyskusja nad esposó p Skulskiego.

Po«. Głąbiński (N.-L.) wyraża radość % powo­
du utworzenia większości sejmowej, oraz przeko­
nanie, i i  mimo partyjnego charakteru tej większo­
ści większość i Rząd mogą przyczynić się do załat­
wienia ważnych zadań jakie ma Sejm koostytu^ 
cyjny.

Mówca s  zadowoleniem podkreśla, haado no­
wego Rządu wielkiej i silnej Polski z oparciem 
o mocarstwa sprzymierzone, i zaznacza, że nie w y; 
rzekniemy się nigdy Galicji Wschodniej, Litwy 1 
Białorusi. (Brawo).

W programie rządowym mówca dopatruje się 
luki. Rząd bowiem nie wspomniał o dążeniu do 
osiągnięcia większej jednolitości narodowej w pań­
stw ie zwłaszcza w dziedzinie przemysłu i handlu.. 
Obce żywioły stanowić mogą groźne niebezpieczeń­
stwo i być żródem  wewnętrznego fermentu.

Tow. Darlicbł imieniem Z. P. P. S. odczytuje 
oświadczenie, podane przez nas na tonem miej-; 
scu.

Pos. Hertz (Cb.-D.): Będziemy rząd len popie*f 
rać, o ile sprosta on swemu zadaniu. Program ten 
starczyć może nawet na lat kilka.

Pod względem konstytucyjnym stoimy ma sfa- 
aowiaku Sejmu jednoizbowego, nie przesądzając, ż# 
może być dołączone jakieć ciai’o doradcze.

Do się tyczy spraw zagranicznych z zadowole­
niem przyjęliśmy do wiadomości ie  polityka pój­
dzie w kierunku zapoczą/ltowanynn przez pana Pa* 
dorewskiego-

W imieniu Klubu Iklrdam następując© oświaG^ 
czernie: ,,Nie wchodząc do większości i do Gabtoe* 
tu, nie bierzemy na siebie odpowiedzialności za pil* 
łitykę wewnętrzną l zewnętrzną obecnego rządu, 
będziemy jednak popierali rząd w zamierzeniami^' 
zdążających do urzeczywistnienia komioczuwici pańe 
stwowych i reform społecznych, oraz o ile nie bę» 

ratow ać te snrnw e. I  oto ^  neran!Wem interesów polityki klasowej A
«tełm w vprnw ia w d rogę p. Pn<ka, obarcza ac d|)a(, będzie j^ v n to  0 ,lobr<> całego narodu".

N ie zdołał jeszcze p . S ku lsk i, po wysłu­
chaniu  d ek la rac ji stronnictw , n ie  wchodzących 
w sk ład  w iększości sejm ow ej, opuścić lawy 
m in is te ria lne j, gdy w iększość sejm ow a, one- 
gdaj p rzezeń  zaprezen tow ana Izb ie , p rzesta ­
ła istnieć. I  n ie lad a  w tem  tkw i szyderstw o 
losu, i e  gdy p. G łąbiński w im ien iu  en lcdeków  
ośw iadcza, że pop ierać  będz ie  każdy „rząd 
praw dziw ie rządzący i p raw dziw ie narodowy* 
(czytaj en d eck i)" , przy  następnym  zaraz 
punkcie porządku  dzienngo drugi przywódca 
tegoż stronnictw a endeckiego ks. Lutosław ski 
z całą bodaj św iadom ością przyczynia się  do  
o balen ia  w iększości, o k tó rą  rzekom o ende­
kom tak  chodziło, d ając  przez to  do zrozu­
m ienia. ie  n ie  uw aża rządu obecnego za rząd 
„praw dziw ie  rządzący i narodow y .

Szło m ianow icie o w nioski kom isji ad- 
TT.inistracv'nej w so raw ie  adm inistracji Ziem 
W schodnich W ntask? te  ź rd a ta  aby przv wy­
d aw an iu  ustaw  i rozporządzeń przez Zarząd 
Cyw ilny Ziem  W schodnich uw zględnić po­
trzeby szerokich w arstw  ludności i aby  w tym 
celu Ttowołać ..ctało doradcze, złożone w pierw ­
sze? lin łi z p rzedstaw icie li ludności r r ie ’sco- 
w ei", któretro opinta m usi b rć  za°tagn?ptn 
nr/,v tw orzeniu  ustaw . Ks. L utosław ski z cała 
f u r ą  endecką i spn-tem  fezotokim rzucił sto 
na tę  ustaw ę i nrzpc? w staw ił je? w nioski w ła­
sne, -gik iem  inne i n a tu re , oznaczatace n 
m niei ni wtoee.i tak  o trre m  n te zam askow ana 
»ne.jrisfe z 'rm  w c-^-ń^ ieb . . 7 'em ie  w s-hod- 
n 'e  sa częścią P o lsk i!"  grzm iał na ra ty  głos 
ks. L utosław ski. C ała a d m in ir tr a ra  kresów  
ma b rć  podług w niosków  ks. L utosław skiego 
uzależntona od zdania Sefm u, w szvstkie d z ia­
ły gosnodarki k resow ej o d d an e  być m ata od­
pow iednim  m in ’s te riom : budżet, poczta, sado­
w nictwo m a ;ą to ć  w spólne z P o lska. P raw o 
Polski do  k resów  naw et nie wymarza orzecze­
nia ludności tamtejsze*, k tó rei trłos ma b rć  wy- 
-br h any  jedyn ie, jako  d o p ełn ien ie  form alno­
ści.

Ks. L utosław ski i d rug i ks. M a-ieiewicz 
tak  nrrem ów iti do serca i rozum u (? ) nraw i- 
- r ,  że ta zapom ntała. iż w połow ie rs to źv  do 
śwtaźo tm ieczonej z ludow cam i i N. 5f. R.
w tokszośri i cc ta skrzvd’o Skulskiego fZ 'ed . 
L.-N.) gta«owało w raz z czystą endecłą za 
w nioskam i ks. Lutosław skiego, z<?oto-wa?9- 
w toks7©ść i podw ażając fundam en t Skulsko- 
W ito«owy.

Żeby zrozum ieć cała „now ość" tej ewolu- 
cv*ki. w arto  p rzrtoczrć , że tenże ks. L utosław ­
ski gło=ował w S e 'm ie  za tem . aby na k re ­
sach odto-wało sie sam ookreśłen ie  narodów  w 
w arunkach  całkow iiei wolności, dziś zaś gło­
si. że sam ookre<tanłe to test wogóle fikwa. te  
R tałorosin i to fikcja, fk c ła  tvlko n ie  jest za- 
-h łanność endecka. Dc lei trzeba zazna "ztć. 
że w komisU adm inistracy inei ustaw a p rze ­
szła ?ednomv#lpie, a w iec ta k ie  głosam i en­
deków. A le to  n ie  wszr^fko. P o lska cała tv ‘e 
ood w rażentom  k iesk i, uon 'esionel w soraw fe 
O nlird  W =cbodniej. Nowv m in is te r P atek  

w v ta td ta  do  P aryża i f o n  d r  nu , abv, Jeśli to 
ta»zcze m ożliw e, u ra tow ać te  sn raw e. I  oto

«o pofw om a n-bw ałą . w vstooutac z ta ’k raw o  
anekstan istycznem i dem onstraciam i. świad* 
czacemi o zuroełnem ignorow aniu  odrębności 
z 'em  kresow ych i pom ia tan iu  praw am i innych 
narodów .

N azwaliśm y uchw ałę se !m ow ą potw orna. 
Ale uchw ała ta jest ta k ie  niedorzeczna, g d r i  
mowy? n iem a, by  w eszła w ivcie. U chw ała 
ta iest w n a ;wyż9zvm stopniu  k o m p ro m ittrą ra  
dla S e;m u obecnego, k tóry  poraź n taw ad o m o  
•'ui k tónr p rz rim u ta  sprzeczne ucbwalv, gło- 
su:ac d z :ś za tym. co wczoraj zostało obalone, 
lu b  odw rotnie. Gdzie tu  mówić o większości 
se'mowe*, zdolnej do  rządzenia, k iedv prze­
m ów ienia dwóch re a k rr iu rc h  klechów  każe 
większości P eta in  zaoom nieć o w szystkiem  na 
św ięcie, onrócz swych reak rv tn v -h  n a w łkn?eń 
i popędów ? J a k  u tać m a terta ł podobny w 
karb*  w soólnego p rogram u i w spólnych, choć­
by n a ta a rd z ta ’ komoroTrit-ow-i-cb przekonań?

G dy lu to sławfzczyzna św ięciła tryum f nad 
wtakęBpćcta se 'm ow e, ła w r  rządow e św ieciły 
pustka. C zr Rz»d złckcew ażrf całą soraw ę. 
'%v wogóle n ie  zdaw ał sobie so raw v  z je? z.na- 
-zen ’a — któż, zdoła o k reś , :ć nowv p rze ’?w 
fachowości ntaztaaneoo rząd u ?  C iekaw e ty t­
ko, tak w rb m ię  z cata? te? afery . gdvż nie ułe- 
•za wątpliwości, źe jakoś trzeba będzie zatrzeć 
skandal wczorajszy.

«**
0  (twunkn rządu t nnędćw  d» poąlów.

Przed porzcdłrfem dziennym Marszcłcśt udzie- 
10 głosu tow. Daszyńskiemu, który zwróci! «ię do 
mairszałJca z dwoma interpelacjami w sprawi® na­
ruszenia nietykalności poselskiej. Pierwsza doty­
czyła nieprawnego otwierania i cenzurowania przez 
władzą korespondencji poselskiej. Mówca etwieł-

Pos. Stopiński (w iir.iemiu lewicy Stronnictw# 
Ludowego). W programie rządowym uderza na® 
brak silniejszego akcentu na konieczność szybkie­
go zespolenia ziem polskich w jedną istotną całość. 
Uderza nas boleśnta to. że współobywatele nast % 
niechęcią i zawiścią spoglądają nn to, że koro oś, 
którą my dotąd niestety rozporządzamy nabiera 
na wartości w stosunku do monety innych części 
polskich.

Brak również deklaracji rządu podkreśleń?#,’ 
że najważniejszą jest Własna sf’a  Państwa, a ni®.
pomoc zewnętrzna.

Dalsze przewlekanie wejny sła:e się niebezpie­
czeństwem dla samej niezawtalości naszego pań- 
9twa. rząd powinien więc przykładać wielką wagą 
do szybkiego zcfcończenia wojny.

Dalszym brakiem jest niedoslatecBna opieka nad 
inwalidami wojennymi. Niemniej pilną i konieczną 
potrzebą jest koniecaność załatwiesnia sprawy wyc 
chodżiwa polskiego w Ameryce.

Co do reformy rolnej musimy się eastrzedi 
przeciw przykra wamiu tej sprawy do pcglądówtpar* 
tyjnyeh czy klasowych.

Co się tyczy samego Rządu, to wiemy, * ją*
ktah cm wyszedł r o te o w e ń  i kto by! jego ojcem.
Wiemy jakie iert niobezpiesaeńtawo, niebezpieć 
raeństwo reakcji kłnrykalnej. Dlsfego oczywiści® 
będziemy w opozycji przeciw Rządowi. Ale obo- 
wi a rok nasz wrglede-m otczyrny nakazuje reguło* 
wać także odpowiednio stanowiisiko nasze opory* 
cyme. Musimy liczyć się z tem, że ponad wszyst* 
ktom stoi tuterea Państwa. Pragniemy, aby rzą4 
zawsze był świadom tego cbo wjązku wobec Polski'

Poe. Grfinbanm: Ppm Premier zastosowań do 
Vwestji żydowskiej metodę przemilcremla i ni® po­
wiedział nie, co zamierza uczynić w tej sprawi®,* 
do jakiego rozwiąęsaeia dąży w  kwcfji iydoifc 
ski«j.
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W niedzielę, dn. 2! b. m. o godz. 4 p.p. w  sali T-wa Hygie* 
fiicznego. Karowa 31, tow. poseł K. Czapiński wygłosi ODCZYT 
ina temat: „Inteligencja a ruch robotniczy**. Po odczycie dysku­
sja, w  której wezmą udział posłowie. Barlicki, Niedziałkowski, 
Perl, radny Jaworowski i inni.

Bilety w cenie od 1 do 3 mk. do nabycia w  0. K. R., Al. Je­
rozolimskie 56, a na godzinę przed odczytem na miejscu.

O Żydach mówi się w Sejmie, mówi gię o rów­
nouprawnieniu tyiko wtedy, gdy się to cbce wyko* 
trystaó dla Londynu i dla Paryża. Niikt niema od­
wagi wypowiedzieć, że to oo mówił proi. Gtąblń- 
ski, to jest program zniweczenia Żydów i zniwe­
czenia zarazem Polski. Panowie nie macie naj­
mniejszego programu w sprawie żydowskiej. Mó­
wicie. że Żydów jest za dużo w kupiectwie, a je­
żeli Żydzi rzucą handel i przechodzą do innych za- 
jjęć, to wtedy dzieje się lak, jak np. na kolei. Kilka 
tysięcy Żydów, zajętych w kolejnictwie wyrzucono.

Następnie mówca podaje kit'ca przykładów na­
dużyć, popełnionych względem Żydów. Gdy wspo­
mina O sprąwie Sadkowskiego*, oskarżonego o to, 
że a jego winy utopiono 6 kobiet i, te  poddał chło­
ście 3 kobiety w stenie odmiennym, za oo sąd ska* 
cat tego pana, który przyniósł hańbę mundurowi 
polskiemu tylko na 6 tygodni — powstaje na pra­
wicy hałas nie do opisania. Eńludeki walą w pul­
pity i n ie . dopuszczają do dalszego przemówienia 
posła Griinbauma. Kończy oa wśród wrzasku i 
■gielku.

Minister wojny gen. Leśniewski oświadcza, że 
■prawa Brzozy nie jest prawomocnie ukończona 1 
ie  ojciec Brzozy może dalej sprawę prowadzi6. wo­
leć  czego prosi o zdjęcie interpelacji klubu żydow­
skiego w sprawie Brzozy z porządku dziennego.

Izba uchwala zamknięcie dyskusji nad exp©3ć 
premiera.

Pos. Rarlglcs żąda dyskusji nad odpowiedzią 
pena manis’ra  spra.w wojskowych, do czego mar­
szałek nie dopttszefe, mimo interwenci* tow. Bi#- 
manda, zaznaczającego, ie  dyskusja została zam­
knięta nad exposd ało nie nad tą sprawą. Gdy 
dhco zabrać g’os pos. Okoń — marszałek wobec 
zamknięcia dyskusji odbiera mu gtos, zaznaczając, 
te  pos. Okoń bywał znacznie więcej dopuszczany 
do gloso, aniżeli mu to procentuałnle (1!) wypada. 
W Izbie wesołość. nie wiadomo z jakiego powo­
du czy z dowcipu p. marszałka, czy też z jego pol­
szczyzny.

Sprawa administracji cywilnej na Kręgach.
Referuje pos. Jan Dębski: Wódz Naczelny

Wojsk Polskich ustanowił na ziemiach Wschod­
nich administrację cywilną, którą Jtworzono tam 
pomimo braku sil i pomimo tamtejsze ciężkie wa­
runki. Administracja cywilna na ziemiach wschod­
nich zatrudnia już 9.099 urzędników, którzy pra­
cują w. gorszych warunkach niż urzędnicy Rzeczy­
pospolitej, obejmując 180,000 kim. kwadr, prae- 
tśroeni, będącej terenem zniszczonym przez wojnę

Komisja Admuisrtracyjna domaga #ię, aby przy 
przyjmowaniu urzędników bramo pod uwagę zau­
fanie jaknajszerszyeh warstw ludności — w cełu 
anhrmożiiwiemia wypadków nadużywania władzy 
dla celów osobistych. Dalej komisja domaga się. 
aby te ziemie, które stanowią całości odrębne pod 
względem geograficznym i politycznym posiadały 
daleko idącą autonomję. Chodzi tu np. ó powiaty 
aiemi Wołyńskiej. Należy przeprowadzać tara ezę- 
rto inspekcie. Komisja pragnie dalej, aby przy ko­
misariacie ziem wschodnich istniało ciało dorad- 
ene. złożone z  przedstawicieli ludności miejsco­
wej, któreby wydawano oplnję we wszystkich tych 
■prawach, które w formie ustaw czy rozporządzeń 
fetflieją na tych ziemiach. Trzeba, żeby rozporzą­
dzenia były wydawane tylko w porozumieniu x 
ludnością. Trzeba, żeby ludność podlegała wła­
dzom cywilnym, usuwając ją z pod kompetencji 
wfadz wojskowych. Do spraw rcdnych i leśnych po- 
wrtona być powołana komisja specjalna.

Reforma rolna jest aa wschodzie oczekiwana 
■ niecierpliwością.

W sprawach religijnych mówca zgłaaea 2 re­
zolucje, jedną, domagającą aię uregulowania spra- 
iwy kiościota katolickiego na wschodzie, drugą, 
zmierzającą do zupełnego uniezależnienia kościoła 
prawosławnego w Polsce.

Ki. Lutosławski (L.-N.): Odpowiedzmy •obie 
aa  pytanie, czy idziemy na Wschód po cudzo, 
czy wracamy po awoje. Mogą nam prawa nasze 
kwestionować obcy. nie powinniśmy czynić tego Ka­
mi. Szkodliwą jest la polityka strusia, która twier­
dzi, że sprawy tej obecnie rozumować jeszcze nie 
może.

Mówca wypowiada się atecowesao przeciw 4-ej 
rezolucji Kom. Admin. i proponuje w imieniu swe­
go Klubu następując© nowe rezolucje;
, ł .  Sejm wzywa Naczelne Dowództwo, aby nie- 
iwłóczni© przekazało zarząd cywilny tiem  wscbod- 
cich pod kompetencję Rady Ministrów, oddzielając 
teren przez nią administrowany od właściwego pa­
rsa przyfrontowego, wymagającego adaniuiatraoji 
Wojskowej.

2. Sejm ŁPjstraeg* prawo wydawania ustaw, o-
«50wiązujących na riemiaeh wschodnich wyłącznie 
do władz usćawodawcryeh Rzeczypospolitej I uzna­
je nadal za naruszenie tego prawe, wydawanie ros- 
jporzadseń z mocą ustaw przez władze wykonawcze 
feęz osobnego, upoważnienia Sejmu.

9. Sejm wzywa ministra dkarbu, aby przedło­
żył Sejrr.o-.vi sprawozdanie rachunkowe aum, wy­
płaconych Naczelnemu Dowództwu na cele zarzą­
du cywilnego ziem wschodnich 1 wzywa Rząd do 
włączenia zarówno dochodów miejscowych, jak ko­
sztów adminl*tracjł ziem wschodnich do budżetu 
bieżącego Rzplłej rupetaie niezależnie od budżetu 
Miaisterjum spraw wojskowych.

Prócz tego Klub nasz zgłasza poprawkę do re- 
zoTucji Komisji w punkcie 7-ym. początek powinien 
brzmieć: „uznając potrzebę jaknajszybszego zorga­
nizowania policji państwowej oa kresach zależnie 
od Mwusterjirra spraw wewnętrznych".

Dalej proponujemy, tam gdzie mowa o komi­
sjach rolnych dodanie słów: „zależnie od odpo­
wiednich ministeriów w Warszawie", co do Kolei 
I Poczt dodanie stów: ,,pod władzę Mkiisterjum 
Kolei ł Mtołsterjum Poczt" eo do sądownictwa: 

i „zależni" od Ministerjura sprawiedliwości", Do rezo­
lucji X proponujemy poprawkę, przedewszystkiem; 
..Sejm wzywa zarząd iłem wschodnich do opraco­
wania projektów ustaw", a nie ustawy a następnie 
dodatek, aby te ustawy byty zużytkowane jako ma- 
terjał przy opracowywaniu odnośnych ustaw ogól- 
no-państwowych. Jeżeli mowa o kordomfe 5 sto­
sunkach ziem wschodnich z Polską, tc wnosimy 
poprawkę, sżeby zamiast stów: „z Polską" było 
.a resztą Rzeczypospolłter (poseł Rataj; Galicja 
Wschodnia niczego nie nauczyła k». Lutosławskie­
go. Gtós z lewicy: z Poznaniem należy brać po­
czątek). Wreszcie eo do ostatniej rezolucji mamy 
to zastrzeżenie, ie  nie możemy narzucać kościoło­
wi wschodniemu ustanowienia najwyższej jego wła­
dzy w Rzeczypospolitej, lecz musimy zaczekać, aby 
przedstawiciel© tego kościoła eami to życzenie wy­
raził!, choćby pod naszym wpływem. Dlatego uwa­
żamy, że tę  rezolucję Jako przedwczesną należy 
wycofać. Jeżeli komisja na to się nie zgodzi, to 
będziemy glosowali przeciw tej rezolucji.

Tow. Niedziałkowski wytknął wady i trudno­
ści administracji na Wschodzie, gdzie władze woj­
skowe odgrywają rolę udzielnych satrapów i ostro 
wystąpił przeciwko ks. Lutosławskiemu

Mowę tow. Niedziałkowskiego podamy osobno 
w numerze jutrzejszym,

Ks. Macicjewica powtarza w innych •łowach 
myśli ks. Lutosławskiego i występuje przeciwko 
zakończeniu wojny z Rosją, albowiem „oiema z kim 
zawrzeć pokoju" (A x tym, z kim #ię bijemy, Kia- 
chętny księżulkul).

Poe. Dębski stwierdza, że mianowanie komi­
sarza ziem wschodnich nastąpiło z decyzji Rady 
Ministrów. Statut na podstawie którego komisarz 
działa, również został opraocwamy przez Radę Mi­
nistrów'.

Sprzeciwia się wszelkim rezolucjom prawicy. 
Wnioski Komisji przeszły jednomyślnie.

W gloso wasi i u przyjęto wszystkie poprawki ks. 
Lutosławskiego. Poprawkę do ust. 7 zmodyfikował 
wnioskodawca talk: Sejm stwierdza potrzebę jsśk- 
najenergiczniejszogo organizowanie policji pań­
stwowej zależnej od Min. spraw wewn Przy g V  
sowaoiu nad ust. 17 pos. Niedziałkowski oświad­
czył, ie  jego Klub wstrzymuje się od glosowanie.

O asygnowante Głównemu Uriędowi Ziemskiemu 
tymczasowego kredytu osadniczego dU pracowni­

ków rolnych.
Pos. Poniatowski referował sprawozdanie ko­

misji skarbowo-budżetowej, rolnej w sprawi© swo­
jego wniosku o asygnowanie Głównemu UrręJowi 
7/emskiesnu tymczasowego kredytu osadniczego 
dis pracowników rolnych. Sprawozdawca pf-dr.osi, 
że bez tego kredytu działalność G. U. Z i jego 
kontrola na/i parcelacją prywatną jest sparaliżo­
wana, bo ograniczona tylko do skromne; roli in- 
kirpelanto, póki G. U. Z. nie posiada funduszu 
nu pokrycie podrzeb parcełatiłów niezamożnych.

Pos. Sokołowski (L.-N). stawia poprawkę, że­
by ów kredyt przyznano dla „bezrolnych, małorol­
nych i pracowników rolnych",' podw.aa gdy w re­
zolucji komisyjnej stylizacja opiewa „bezrolnych I 
małorolnych pracowników rolnych". Dalej sprzeci­
wia się ternu, żeby tcc kredyt sóużyt takie dla 
wspólnego dzierżawieni* ziemi uprawnej, albo dla 
prowadzenia wepólnej uprawy, gdyż toby było 
czemś na wsór obszczyu rosyjakieb. które w Rosji 
zostały zniesiono i taki fcredył nie byłby zabezpie­
czany.

Pas. Brcsiński stawi* poprawkę, żeby kredyt 
podmieść z 60 do 70 mfljonów i żeby przeznaczyć 
zeń 10 miłj. do dyspozycji Urzędu Osadniczego w 
Itósnsniu dla udzielani* nisko procentowych poży­
wek n* tworzenie drobnych osad reemigrantom, 
bezrolnym i nwtforolnjrm I inwalidom wojennym, 
ora* n* przyśpiessenie budowy domów w pobliżu 
m iast

Pos. Poniatowski •przeeiwfa się poprawkom p. 
dofasłOwskiego, które uweżn za ziy żart, gdyż nto-

1 mc śliwom fas* rozkładać tak ezeewfńcgo kredytu 
na całość potrzeb parcdacyjaych. Już i  ta* n-

względu lenie inwalidów, którym potrzeba sprawiać 
wszystko pochłonie większą część ©w©go kredytu.

W posuwaniu kredyt 60 mity. pod/wyisaooo tut 
70 milj. Przyjęto poprawkę p. Sokołowskiego; „dl* 
bezrolnych, małorolnych i pracowników rolnych". 
(Po& Osiecki: Obalacie całą uchwalę komisji ty.
Druga poprawka p. Sokołowskiego upadla; po­
prawkę p. Bresióskiego przyjęto.

I  tu więc „gorliwość" endecji splatała fi^t* 
większości sejmowej.
0  przedłużeni© emsn afnihy wojskowej rocmlków 

1898—1899 s obssaro krakowskiego Okr. Ge*.
Czytelnicy przypomną sobie, że ustawą spe- 

ejalną przedłużono rocznikom tyra służbę o 3 mie­
siące w maju h  b. Obocnie zażądano przedłużeni* 
dalszego służby roczników tych.

Daremnie tow. Napiórkowski wskazywał, te  
roczniki te zmęczone są wojną i nawet z punktu 
widzenia wojskowego t bezpieczeństwa frontu na­
leżałoby je wycofać, jako element podatny agitacji
1 zdemoralizowany. Tymbardziej, ie  żołnierze ww 
góle nie wiedzą, o co się biją.

Tak samo ks. Okoń domaga! się wycofani* 
przynajmniej dwóch roczników.

Większość olbrzymia Izby uchwaliła przedłu­
żyć służbę wspomnianym rocznikom, jako że oj­
czyźnie są potrzebni.

Następnie przyjęto bez dyskusji w trzech czy­
taniach :

1) Sprawozdanie połączonych komisji wojsko­
wej i skarbo-wo-b udźetowej o wniosku posła Ma* 
łysziki 1 Innych w sprawie ustawy tymczasowej • 
przyznawaniu nagród za pornos w zwalczania prze­
mytnictwa.

2) Sprawozdanie komisji okarbowo-budżeto- 
wej w atirawie zmiany ustawy i  dnia 28 lipea 1919 
r. o prirznaniu funkejbnarfaszom państwowym, 
naaezyciolom szkół powszechnych t profesorom 
zakładów teologicznych nadzwyczajnego dodatku 
drołyźnianego.

8) Win i osek komisji odbudowy kraju w  spra­
wie darowania grzywieu sądowych, nakładanych na 
ludność wiejska za samowolne ©obranie drzew# na 
odbudowę zniszczonymi od wojny zagród, z lasów 
państwowych.

Aprowizacja ośrodków robotniczych.
Ostaónim punktom porządku dziennego byaa 

sprawa wniosków nagłych i depesz, jakie w wiel­
kiej liczbie napływały do Sejmu i malujących groź­
ne położenie aprowizacyjne miast i ośrodków ro­
botniczych w b. Królestwie i Małopoisco.

Ks. Starkiewies w imieniu komisji aprowisa- 
cyjnej przedstawił pogląd rządu na obecną sytua­
cję w odpowiednich miejscowościach I przedłożył 
rezolucję, wzywającą rząd do zwracania pilnej u- 
wagi na miejscowości zagrożone głodem I przyj­
mującą do wiadomości oświadczenia rządu.

Tow. Arciszewski: Aprowizacja wcale nie
•przedstawia się tak pomyślnie, jak usiłował poka­
zać ks. Starki©wh-z. Zebrano 16 ty«. wagonów zbo­
ża. a  potreeba 40 tys. Wojsko rabuje z głodu, lud- 
iiość stale oblega magistraty. W Warszawie ostat­
nio zamiast chleba wydawano 1 funt mąki. Mini­
ster Aprow. twierdzi, że cukier potrzebny jest tyl­
ko dla dzied i chorych. Jeżeli z Poznańskiego za­
miast potrzebnych 150 tys wagonów otrzyma się 
tylko 89 tys. — któż zaradzi brakowi? Kraj do­
starcza tylko Va zapotrzebowania. Należałoby więc 
zabrać przynajmniej wazy s'ko. co jest, a ewentual­
na nadwyżka z Poznańskiego poszłaby na rzecz o- 
środków fabrycznych I wielkich miast. Sekwestr 
jest konieczny i odpowiedni, wniosek mówca 
przedstawi oa oajbiiższem posiedzeniu kom. apro- 
wlzaeyjnej.

Ilba przyjmuje *prawozdanie konn. do wiado­
mości

Nagło wnioski. Wszyscy sa sekwcRtremf
Między nagłymi wnioskami znajduje się wnto- 

seśc pos. Hertsa, żad«.’»cy zapewnienia ludności po- 
znańakiej ziemniaków na najbliższy okres jakotei 
nasion oleistych.

Poznaniacy, zagrożeni brakiem ziemniaków, IW 
dzą sobie szybko i żądają zarządzeń specjalnych, 
aby zabezpieczyć się przed brakiem oayaiezbęd- 
uiejszych produktów.

Izb# nie mogk oponować wobec chadeków po­
znańskich, tylko endek Tmiń-lki zastrzegł #ię, i*  
to oetatni ras eoś podobnego się zdarza.

Towarzysze uasi z ironicznym uśmiechem przy­
glądali się Witroowecm, wołając: Toż to •efcwełćrf 
A gdzie wełny handel?

Witosiki sioizieU, ja* jHdęrf. Waiosck p ray  
jęto merytoryeroto w 8-cb czytaniach.

Tak tern o  przyjęto wnkwek miniMerJum V 
ddfŁnicy praskiej o ansitm eh w iwtewio podaffco- 
wej z dochodów, które to zmiany mają obowiązy­
wać fot od stycznia 1020 r.

Jakiś niepoprawny Zjedooesantowfee chciał o- 
desłać w io eek  ten do komisji, lecz zbiegli I
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ir r ”44 Skulski 1 k ilk a  Innych wpływowych ryh 
większości 1 udobruchali „opozycjonistę", k tó ry  się
wrycołal. ' T-i «}i¥ -Łf.

W idocznie sp raw a Jest nagta.
Posiedzenie następne w roku  1920, dn ia  8-go 

Stycznia, o godz. 4 po poŁ

Mii spraw
Spraw a W schodniej Galicji.

W czoraj odbyło się  posiedzenie komisji 
dpraw  zagranicznych. Przedm iotem  obrad  by* 
Za spraw a Galicji W schodniej. M iłnrsfar p. 
P a tek  zaznajomił posłów z przebiegiem  tej 
spraw y w ostatnich czasach. Radzie Najwyż­
szej delegaci polscy przedłożyli motywy, dla 
których Polacy muszą uważać prowizorjum za 
niespraw iedliw ość i klęskę. I  oto — w ty­
dzień potem delegatom  zakomunikowano zna­
ny sta tu t w spraw ie Galicji W schodniej! Man­
d a t 25-letni i statut jest dziełem  Lloyd Gear- 
ge‘a.

Delegacja polska wręczyła Clemenceau 
przed jego wyjazdem do Londynu memorjal, 
raz  jeszcze uzasadniający jej stanowisko w 
epraw ie Galicji Wschodniej.

Na zapytanie posła tow. P erlą , m inister 
odpow iada, te  Anglja od początku była za 
prowizorjum , podczas gdy Francja, Włochy i 
S tany Zjednoczone dały się przekonać stop­
niowo, że prowizorjum byłoby szkodliwe.

Poseł tow. L ieberm an, nawiązując do 
głów p. m inistra, że Rosia oświadczyła swoje 
„desin teressem ent" (nieinteresow anie się) w 
gprawie Galicji W schodniej — pyta, jak z tern 
pogodzić fakt, że w ścisłym związku z Makła- 
kowem i Sazonowem działa w Paryżu ..Komi­
te t Przykarpackich Rosjan", który złożył kon­
ferencji pokojowej m em oriał w spraw ie przy­
łączenia Galicji Wschodniej do Rosji.

M inister odpowiada, że Makłakow oświad­
czył w  komisji Cam bona, iż Rosjanie mają 
p retensje  tylko do dawnych posiadłości rosyj­
skich. ale nie do Galicji Wschodniej.

Wszczęła się dyskusja, w której głos za­
bierali liczni mówcy: m arszałek Trąmpczvń- 
ski, Ros3et, Rataj, Skarbek, Kamieniecki, 
Perl, ks. Lutosławski, pro!. D em biński, Hau- 
sner.

Tow. P erl wskazał, że najgorszym punk­
tem  jest ów „mandat'*, który musimy bez­
w zględnie odrzucić. Państwo polskie nigdy 
n ie  wy szłoby ze stanu „tymczasowości", przy 
takich prowizoriach, k tóre być może, ententa 
zechce rozdasmać i na ziemie litewsko - bia­
łoruskie. „M andatowi" musimy przeciwstawić 
zasadę w ef#cia z ziemiami i narodam i kreso- 
wemi w takie czy inne związki federacyjne. 
Musimy zerwać z polityką popierania Kołcza- 
ków i Denikinów, — mając do wyboru impe­
rializm  rosyjski i polski, ententa zawsze wy­
bierze — rosyjski. Nie czeka'ac takiego czy 
innego rozstrzygnięcia, niezwłocznie należy 
zmienić politykę w stosunku do narodu u- 
braińskiego — zatrzeć ślady wojny, rozwinąć 
pokojowe współżycie, znieść reoresje, prze­
prowadzać reformy, dać praw dziw e równo­
upraw nienie.

Poseł ks. Lutosławski domaga się zmian 
w e wszystkich praw ie punktach statutu, szcze­
gólnie oburza go — am nestja. z której ks. Lu­
tosławski chce wyłączyć „bandytów ukraiń­
skich". Ks. Lutosławski chce wszystko, co 
można, zrobić d la  ludu ruskiego, ale „U kraiń­
cy — mówi — to nie naród, to wroga partja , 
z która bezwzględnie trzeba walczyć".

Tow. H ausner w rsfem ł przeciwko w ygo­
dom setm-owego Toro nomady i wykazywał ko­
nieczność porozum ien'a się z U kra!ńcami: 
zastosowania zasady federacyjnej łączności z 
Rusią.

Posiedzenie uznano za informacyjne. U- 
ehwał n!e powzięto. Mają one zapaść dopie­
ro  po powrocie p. Patka z zagranicy.

jest między nam i, tyfus plam isty potęguje się 
z każdą chwilą.

Postarajcie się  na  miłość Boga, by poło­
żenie nasze się  zmieniło.

Telegramy.

E r  m i k a  r e b t ? o w a .
Dziś o godz. 11 f pół przed poł. odbędzie 

jSfę konw ent seniorów. Redzie to ciekawy 
po ’edvnek między p. Paderew skim  a Biliń­
skim : p. Paderew ski bronić sie bedzie od za­
rzutów w spraw ie zakupów zagranicznych.

*
* *

Dnia 19 grudnia 1919 r. został wniesiony 
wniosek nagły posła Żuławskiego w spraw ie 
zniesienia dotychczasowych przepisów o służ­
bie domowej i zastąpienia ich ustaw ą o po­
mocnikach domowych.

l i p k i  m m m  w
Zarząd Główmy Związku Robotników 

Przem ysłu Metalowego otrzymał borespom- 
detnoię z Oddziału N:ek?ań W ielki, w której 
opisu ją okropn e położeni o swe tam tejsi robot­
nicy, wzywalać Zarząd Główmy do  podjęcia 
kroków w  M inisterjum A nrowitzBicji, by tako­
w e przydzieliło im żywność.

Położenie swe opisują: u le  mamy żad­
nych zarobków, wobec tego n ie  możemy ku­
pować po paskarskich cenach, głód okropny j

II
W arszawa, 19 grudnia. 

K om unikat sztabu generalnego donosi i  
dnia  19 g rudnia:

Front litewsko - b iałoruski: Próba sfor­
sowania Dźwiny przez bolszewików na po­
łudnie od Połocka zastała przez nasze oddzia­
ły udarem niona.

Piechota nasza śmiałym wypadem zajęła 
przejściowo miejscowość Kamień, biorąc jeń­
ców, 1 działo i w ielką zdobycz wojenną i zmu­
szając bolszewików do ucieczki.

F ront wołyński: Spokój.
W  zast. szefa sztabu generalnego 

H aller, pułkownik.

Sprawa ratyfikacji traktatu «  St. Z iele .
Lyon, 19 grudnia. 

(P. A. T.). (R adfotel. et. warsz.). Spra­
wa ratyfikacji trak ta tu  pokojowego przez 
Stany Zjednoczone nie uległa zmianie. Jak  
donoszą z Waszyngtonu, dem okraci oświad­
czyli, że senat może się zgodzić na kom pro­
mis, natom iast republikanie w dalszym ciągu 
składają na prezydenta W ilsona odpowiedzial­
ność za obecnv stan tej sura wy. Wszyscy se­
natorowie zgodni sa co do jednego, a miano­
wicie, że decvz’a ostateczna w spraw ie trak ta­
tu  n ie  zapadnie na sesti obecnej, k tóra  się 
kończy w dniu 16 stycznia.

Sprawy te m W it -
W iedeń, 19 grudnia 

(P. A. T.)'. W iedeńskie biuro koresp. 
donosi z Paryża pod datą  18 b. m.: Wczoral 
po południu odbyło się  pod przewodnictwem 
gen. M auclalr'a posfedrenie komisji repara- 
cyjnej w spraw ach węglowych i w sprawach 
kom un’kacvtpych. W  obradach wzięli u d z ia ł 
przedstaw icieli Polski i przedstaw iciele 
Czech. Postanowiono uruchomić zaraz pocin- 
*i d la  pooraw v transportów  węgla oraz od­
być już dnia 22 b. m. konferencje w Pradze 
dla opracow ania szczegółów. Przedstaw iciele 
’nteresowapych rządów zgodzili się na utwo­
rzenie komisji pod przewodnictwem  koali- 
cyfnem. k tóra ma uregulować stosunki komn- 
nikacyfne. Ze s t ro n v  -eo lsk iej rastr-e tono  de­
cyzję rządu warszaw skiego w tej snraw łe. 
Komisia reparaevfna zezwoliła na wywóz kil­
kuset lokomotyw do Austrji.

M p ltll u  iste ń i l i f t .
Nauen, 19 grudnia. 

(P. A. TY. „Tim es" donosi z Parvża. że 
treść odpowiedzi na os+ntnta notę niemiecka 
została tuż irhw alona. W odpowiedzi dnie en­
tenta zapewnienie eo do powrotu jeńców wo- 
'ennrch  oraz wwsrezeoólnla osoby małąee po­
nosić odpowiedzialność za wywołanie wojny 
i za popełnione w czasie woiny zbrodnie. 0- 
soby te  m ają bvć en ten d e  wydane.

ii fiote M B -
W iedeń, 19 grudnia. 

(P. A. T.Y. Biuro koresp. donosi z Pa 
ryża: Rokowania z delegatam i niem ieckim i 
toczące sie przez dwa dni nie w rdały  rezulta­
tu. Rozważano poszczególne propozycje co do 
wydania 490.900 ton doków i urządzeń por­
towych. Niemyy oświadczyli, że mowa wydać 
tylko połowę. Dalel oświadczyli, Niemcy, że 
6 lekkich krążowników je«t im potrzebnych 
do strzeżenia wybrzeży. Wz*m?an za to pro­
ponują Niemcy wvdan!e wielkich okrętów, 
które w czasie woiny bvłv w budowie. Propo­
zycji teł nie m rrię to  pow ohrae się na posta­
nowienia trak tatu  według których owe okrę­
ty m ają być zniszczone.

podczas k tórej zawiadom ił Lapsinga, że JaP 
ponja zam ierza wysłać na Syberję silne odę 
działy wojskowe, gdyż obaw ia się, że jej inte-j 
resy w Mongolji i na Korei mogą być zagro-* 
żone przez postępy wojsk czerwonych.

Lejianj tzsskis o w ic ia ia  S jls r le .1-
iW edeń, 19 grudnia. \

fP. A. T.). Biuro koresp. donosi z Londyn] 
nu, że rokow ania m inistra Benesza w spraw ie; 
odtransportow ania legionów czeskich ze Sy-! 
berji odniosły zupełny skutek. P ierw sze o- 
kręty odjadą w krótce z W ładyw istoku. -r

W
W iedeń, 19 grudnia.

(P. A. T.). Tel. Comp. donosi z B erlina: B. do* 
wódea rosyjskiej arm ji północno-zachodniej — 
pułk. Awałow-Bermondt przybył wcz,oraj do Ber­
lina i zabawi tu, praw dopodobnie przez ki-lka dnty 
aby przeprowadzić rokowania z  m inistrem  obrony 
krajowej w spraw ie pow rotu wojsk niem ieckich 
do ojczyzny. Idzie tu  o oddziały niem ieckie, k tó re  
walczyły w szeregach arm ji rosyjskiej północno- 
zachodniej.

B ta z r a l t  B i s l z y m j m u
t a j r a  lo tlallslłttieg ii:

Berlin, 19 grudnia. ;
(P. A. T.). „V orw arts" donosi z Ant* 

werpji, że na życzenie wielu sekcji międzyna­
rodówki kongres socjalistyczny, który m iał 
się odbyć w lutym roku 1920 w Genewie, zo­
stał odroczony. Jest możliwem, że kongres ten 
odbędzie się dopiero w sierpniu  1920. << A

K m a M j a  pawieiizna-
Paryż, 19 grudnia.

(P. A. T.). Radjo st. warsz. Z Pragi donoszą: 
W Pradze organizuje się w ielkie centrum  lotnic­
twa. W krótce ma się rozpocząć budowa wielkich 
warsztatów samolotów. Dla ruchu pasażerskiego są 
przew idziane 4 liny© lotnicze z P ragi: Praga-Dtp- 
zno-Berlin-H am burg, Praga-Lipsk-Kolonja- P a ry #
Praga-Kraków-W arszawa -Berno -Preszburg-K oszy 
ce. Oprócz tego Praga ma być stacją dla linji n 
Bukaresztu, Belgradu-Sofji-Rzymu i Saloniki.

SuSiely— ławaikami w sgdatti.
B e rlin , 19 g ru d n ia .

(P. A. T.)’. (Radiotel. st. pozn.). Minister 
sprawiedliwości wydał nowe rozporządzenie 
r.a mocy którego kobiety będą również zasia­
dały w sadach w roli ławników, przysięgłych. 
W sądach karnych zasiadać będą w charakte­
rze ławników zazwyczaj jeden mężczyzna i 2 
k o b ie ty . W  sąd ach  p rzy s ięg ły c h  7 m ężczyzn 
i 5 kobiet. Przeciwko głosom kob;eł nie bę­
dzie mógł w p rz rsz ło ś i zapadać żaden wy- 
r„k, skazujący nieletnich lub niewiasty.

A

j  i  I tr c i j .
Lyon, 19 grudnia.

(P. A. T.). Radjo, st. warsz. Odpowiada­
jąc na zapytanie w Izbie gmin. Lloyd George 
oświadczył, że wkrótce wszystkie mocarstwa 
będą mogły wszcząć debaty nad pokojem z 
Turcją. Sesja obecna konferencji pokoju be­
dzie zam knięta w czasie możliwie najkró t­
szym.

Siaika mliflł! W g  a Boliwii
Paryż, 19 grudnia. 

(P. A. T.). Radjo st. pozn. Najwyższa Ra­
da międzysojusznicza zgromadziła się wczoraj 
t. j. w e czwartek w  m inisterstw ie spraw  za­
granicznych pod przewodnictwem  J. Cambo- 
oa. Rada ustaliła  g ranice miedzy Galicja 
i Bukowiną. 0  granicach tych powiadomione
’ostaną  państw a zainteresow ane.

Silslia jagollikla w SMI.
W iedeń, 19 grudnia 

(P. A. T.). W iedeńskie biuro koresp. 
donosi: W edług „Chicago Tribune", japoński 
am basador m iał konferencję z Lansingiem ,

Wilii v jiw ii giiraiti w GMsljv
Sosnowiec, 19 grudnia,

(P . A. T.y. „K urjer Śląski" donosi: Wy­
bory do Rady gminnej w Gdańsku, które się 
odbyły w niedziele dn. 14 b. m. dały następu­
jący wynik. Na 89 tysięcy glosujących otrzy­
mali: niemieccy nacjonaliści 18.361 głosów 
(14-u radców) Polacy 7,391 głosów (5-ciu rad­
ców), z'ednorzone partje  so'-jalistvczne 26,884 
głosy (20 radnych) centrowcy 13.271 głosów 
(8 radnych) niemiecka dem okracja 12,032 
głosy (9 radnych), związek gospodarczy 13,101 
głosów (10 radnych).

J tz jk  pilski na Gfirnyni fiaska.
Sosnowiec. 19 grudnia.

(P. A. T.). W Chożowie na Górnym Sląi
sku odbyło się wczoraj pierw sze posiedzenie 
now'owybranej rady gm innej, na którem  po- 
danowiono obradować w jeżyku polskim. Od­
rzucono w niosek burm istrza o zakupienie 
orzez miasto niem ieckiej pożyczki, t  zw. oy 
szczędnościowej.

Sosnowiec, 19 g ru d n ta i.
(P. A. T.). „Gazeta Ludowa" donosi, ie  

w Zabrzu utworzył się związek nauczycieli
górnośląskich, który postaw ił sobie za zada­
nie doskonalić się w jeżyku polskim , aby mófl 
udzielać nauki w polskich szkołach.

M i r t i - j u l s ł i t  lew. o m  r a o w t | . j
Bydgoszcz, 19 grudnia.

(P. A. T.). Utworzvfo się tu towarzystwo' 
niemiecko - polskiej obsługi prasowej. Ja-' 
kiekolwik wpływy polityczne lub  partyjna 
zostały zgóry wyeliminowane.

I tom far!*!.
Legitymacje partyjne. C entralny Komitet Wy. 

konawezy wydaie legitym acje partyjne na rok 192(\ 
jednolite dla całej Polski. Organizacje party jne po­
winny zwrócić się natychm iast do Sekretarjatu  Ge­
neralnego P. P. S. w  W arszawie (ul. W arecka 7) a 
odnośnymi zamówieniami. Legitymacje ukażą sio 

pierwszych dniach stycznia.

Do członków Okr. Kom. Kolejowego P. P. S.!
Zapowiedziane posiedzenie Okr. Kom. Kol. P. P. S. 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 grudnia r. b .,1 
o godz. 6 wiecz„ w lokalu 0 . K. R„ A leje JerozoL 
56, a  n ie  w  sobotę, jak p ierw otnie ogloezomx;



» R  O  B  O T  S  I  K *\ s o b o t a ,  20 g ra d n ta  1919 r . T.

I;
t#  Do K ola P iekarzy P . P . S.! Dziś, dnia 20 gru- 
krJa p. b ,  o godz. 7 wiecz., w lokalu dzielnicy Je- 
jjozoltmskiej Chłodna 41, odbędzie się  ogólne ze­
b ran ie  Kola P iekarzy P. P . S. Na porządku refera t 
ft sytuacji politycznej Iow. Zawadzkiego.

Do członków W ydziału org.-agitacyjnego! Dziś,
‘d n ia  20 grudnia r . b-, o godz. 4 po poi., w  lokalu 
O. K. R., Aleje JerozoL 56, odbędzie się posiedze­
n ie  W ydziału org.-egitacyjnego. Spraw ? b. ważne.

Do członków K om itetu dzielnicy Jorozlimskioj.
W  niedzielę, dnia 21 grudnia r. b., o  godz. 11 rano 
odbędzie się posiedzenie K om itetu dzielnicowego, 
©prawy b. ważne.

m am m tm rnm  - - -  ^

lrusiia nWi
(Jmowa zbiorowa w przem yśle żelaznym w ŁodtŁ

MLnislerjuim Pracy i Opieki S p o łeczn i komu­
niku je:

Za pośrednictwem Inspektoratu  Pracy 11-go 
obwodu w Łodzi, opracowano w dniu 20 listopada 
b. r. nowy cennik dla fabryk przem ysłu żelaznego, 
przy współudziale przedstaw icieli Polskiego Zw. 
Zawodowego Robotników Przem ysłu Żelaznego i 
przedstaw icieli przemysłowców łódzkich, na  nastę­
pujących w arunkach:

Jako  minimum płacy za godzinę pracy przy 
46-godzinnej tygodniowej pracy mają pobierać:

Ślusarze nik. 2.90, ślusarze wychodzący na 
m iasto mk. 2.90 plus 25% , ślusarze wyjeżdżający 
poza miasto 2-90 plus 50% (nadto zwrot kosztów 
podróży, m ieszkania i tycio), tokarze mk. 8.00, 
kotlarze żelazni mk. 3.00, kotlarze miedzi mk. 8.25, 
blacharze mk. 2.90, kowale mk. 2.90, pomocn. ko­
wali terminowych mk. 2.50, poraocn. kow ali z rob. 
oik. 2 20, roboto. na maszynach mk. 2.25, robotn. 
w arsztatow i mk. 2.10, robotn. podwórzowi mk. 2.00, 
rym arze mk 2.40.

Powyższe place m inim alne obowiązują od daty 
Ich ustalenia, t  j. od 20 listopada b. r. do dnia 1-go 
kw ietn ia 1920 roku.

O wszelkich, mających nastąpić zmianach obie 
etrony obowiązane są zawiadomić na jeden  miesiąc 
przed dniem 1 kw ietnia 1920 r.

Z Rady Del. fabryk wojskowych. Na posiedze­
n iu  w dniu  15 b. m. było obecnyeh 31 del., repre­
zentujących 24 zakłady ! fabr. wojskowości. Spra­
w ozdanie z działalności kom. W. referu je  tow. Ko­
walewski. Mówca zaznacza, ie  kom. Wyk. po­
w ziął stanowcze krokt w celu przyznania robotni­
kom, którzy przystąpili do pracy po 1-ym llpca 
pól jednorazowej zapom ogi; przyczem akcja ta 
wcale n ie  zatam uje już przyznanej jednorazowej 
zapomogi, która na mocy rozkazu Już Jest w pro­
wadzoną w życie. Co się zaś tyczy m ałd, to mówca 
stw ierdza, i i  w Dep. Gosp. wykazano, i e  innej 
m ąki oprócz razowej in tendantura n ie  posiada.

Wobeo powyższego mówce proponuje brać 
m ąkę taką, jaka Jest.

Po ożywionej dysikuaji uchwalono m ąkę wziąć.
W spraw ie Domu Ludowego uchwalono prze- 

dewszystkiem  zwrócić się do ogółu robotników w 
tej spraw ie i na nasrtępmem posiedzeniu Rady roz­
patrzyć Ją już ostatecznie.

U pom inki gwiazdkowe.

Towarzysze, którzy chcą nabyć książki dla 
dzieci, niechaj nrsyjda A o Stowarzyszenia spół­
dzielczego „Książką" (Czysta Nr. 4, m. 13). O- 
t  warto codzień «hl 9 —7, wyjątkowo w niedzielę 
przedświąteczną od 4—7.

Z Rady MfelskieJ.
Burzliwe posiedzenie. — Głosowanie nad wnioska­
mi w spraw ie mieszkaniowej. — Protesty lewicy 
Rady Miejskiej. — Zwolennicy „ładu l porządku"

prowokują strajk robotników miejskich.

Na oregdsjszem  posiedzeniu Rady m iejskiej 
przewodniczył wiceprezes r. Brzeziński, który na 
sam ym w stępie odczytuje dw a nagle wnioski w 
spraw ie przyznania przez miasto sumy 50.000 mk. 
dla żołnierzy na froncie, oraz 25.000 mk. na zapo­
mogi dla powracających z niewoli bolszewickiej.

Radny, tow. Jaw orow ski ogłasza trzeci nagły 
w niosek w spraw ie wyasygnowania przez miasto 
40 000 mk. na gwiazdkę dla biednych dzieci W ar­
szawy.

Pierwszy prnilct porządku dziennego etanowi 
głosowanie nad wnioskami zgłoszonymi przy dys­
kusji nad spraw ą mieszkaniową.

W niosków zgłoszono ogółem 22.
Przewodniczący zgłoszone -wnioski dziel! na 

trzy kategorje. Do pierwszej kategorii zalicza wnio­
ski, które do rozwiązania palącej sprawy mieszka­
niow ej zmierzają przez budow anie nowych d o ­
m ów, wykończenie rozpoczętych i niewykończonych 
•wskutek wybuchu wojny budowli, przez ulepszenie 
i  rozszerzeń'* sieci komunikacyjnej zarówno miej­
skiej. jak i podmiejskiej.

Do kategorjl d ru g e j ta lio * "  przewodniczący 
w szystkie te  wnioski, które rozwiązanie kwestj! 
m ieszkaniowej upatru ją w uregulow aniu lob  też 
eałkowrtem w strzym aniu napływu do W arszawy 
ludności obcej.

Do trzeciej wreszcie kategorfi zalicza r. Brze- 
riński wnioski tyczące się działalności Urzędu 
mieszkaniowego.

W powodzi wniosków Istotnie były niektóre, 
które raczej nazwać należało pobotnem i życzeniami 
wnioskodawców, niż konkretnym i wnioskami. Prze­
wodniczący, miast porozumieć się t  Radą, Jak « 
dezyderatam i tem i postąpić, unraint m  właściwe 
klasyfikować zgłoszone w nioski podług swojego

widzim isię. W  rezultacie w nioski konkretne wcale 
n ie  były przegłosowy wane, dezyderaty zaś jedne 
praegtosowywane, d rug ie  nie. W dodatku p. p rze­
wodniczący podczas glosowania pozwalał sobie na 
kom entowanie poszczególnych wniosków, krytyko­
w anie jednych (w niosku r. Budzióskiej-Tylicklej), 
w ychwalanie i  reklam ow anie drugich (rozumie się 
— swego w łasnego w niosku) i w reszcie na lekce­
ważące trak tow anie w niosku r .  tow. Arciszew­
skiego.

„Bezstronność" przewodniczącego ł  traktow a­
n ie  Rady m iejskiej jako swojej kaneelarji, a  rad­
nych —- jako swoich dependentów , musiało wywo­
łać burzę na lewicy, k tóra  oburzeniu sw em u dala 
wyraz w 2-eh protestach piśmiennych, złożonych 
do stołu prezydjalnego .

W im ieniu k lubu  radnych P. P. S. zgłosi! pro­
test tow. St. Tor;

i P ro test

Wobeo stronniczego prow adzenia obrad przez 
r. Brzezińskiego, klub radnych P. P. S. składa uro­
czysty protest, wyrażając Jednocześnie usilne ży­
czenie, aby prezydjum  Rady In pleno zechciało u- 
wolnlć Radę na przyszłość od stronniczego kiero­
wania obradam i.

Drugi protest w  Im ienin k lubu  radnych Bun­
da zgłosi! r. Erlich.

Samowola przewodniczącego 1 chaos wywoła­
ny  ciągłymi protestam i nie mógł n ie  odbić się  na 
samym toku obrad i glosowania. I tak, n. p. wnio­
sek r. Erlicha w skraw ie rekwizycji lokalu Zwią­
zku M anufakłurzystiw  w glosowania upada w brew  
uchwale Rady m iesjkiej, zwalniającej lokale robot­
nicze od rekwizycji, o czem w treści w niosku na­
wet w zmiankowane zostało.

Głosowaniem tern większość Rady miejskiej 
wystawiła sobie świadectwo ubóstwa duchowego.

W zamęcie, jak i wytworzył się na sali, zdołali­
śmy zanotować przyjęcie wniosków r. tow. Arci­
szewskiego, zmierzających ku  temu, by m agistrat 
zażądał kredytu  na wykończenie rozpoczętych bu­
dowli prywatnych l na rem ont domów niczamityz- 
kanych; by m agtslrat zabronił rozbiórki domów 
drew nianych ora* by przeciwstaw ił się zakupowi 
pryw atnych domów na potrzeby urzędów państwo­
wych.

Przyjęte zostały w  głosow ania rów nież wnio­
ski tow. Dobrowolskiego i tow. Jąw óroprskego. 
Pierwszy żąda uruchom ienia cegielni I zaopatrzą 
n ia Ich w dostateczną ilo ść 'opału , by już na wio­
snę mógł się rozpocząć ruch budow lany w W ar­
szawie. Drugi wniosek wzywa magistrat do prze­
prowadzenia kontroli działalności U rzędu mieszka­
niowego.

Po przerw ie Harfa m iejska dyskutuje nad 
wnioskami w spraw ie przyznanie nauczycielom 
szkół powszechnych 13 dodatku rrresięczoogo, oraz 
w spraw ie 14 pensji dla urzędników  i robotników 
m iejsk ich . Oba wnioski byfy Już rozpatrywano w 
komisji finansowo-budżetowej, lecz ze względów 
„formalnych" wysuniętych przez większość komi­
sji n ie  mogły zostać przez kom isję uchw-alone.

Nagłość wniosków. Jak również wniosku trze­
ciego w spraw ie upow ażnienia m agistratu do wy­
datkowaniu mk. 2201.500 miesięcznie na dodatki 
drożyż.niane dla robotników miejskich popiera sam 
prezydent D r-ew leeki, zwracając uw agę Rady, że 
robotnicy dłużej czekać n ie  mogą. Prawicowi radni 
pomimo to starała  s ’ę pod różnymi pozorami dys­
kusją od roztyć. Za wnio«kamt m agistratu przem a­
wiają tt. tow. Jaw orow ski i Mamczar. Stanowisko 
większości komisji i prawicowych radnych dosad­
n ie  p iętnuje r. Sspoteński. nnzvwajsc je słusznie — 
prowokowaniem strajku. Radny Zybert żąda, by 
promj© tnlejskte wyotacane b y tr  nauczycielom 1-go 
każdego mtosinoa. n ;e aa i w końcu każdego mie­
siąca. Jak to się dotychczas praktykowało.

W  utorowaniu wlWósW *o«Mv uchwalone, ku 
zgorszeniu prawicowców, którzy o własnei 
„gwiazdce" tm pew ne iuż aatroszczvti się. więc nie 
boli ich Ju* olowa o lo cr.y robotnloy mielący l na­
uczyciele będa m 'eli w esołe świata, esy n e.

Przed ze mknięciem posiedzenia złożony aosteł 
prze* rad. tow. Tomaszewskiego następujący

Nagły w niosek:

Wobec. tego. i e  w ostatnich czasach w związku 
a obniżeniem się waluty nabyw anie przez obcokra- 
iowców nieruchomości m lejsk 'rh  przyjęło zatrw s- 
żnjace rozmi-wy, eo grozi m iastu  wyzbyciem sie 
w’>k=*vch nieruchomości na rzecz elem entów  ob­
cych. Rada m iejska raczy urhwaTć:

Wzywa stę m ag istra t aby zwrócił się  do Sej­
mu o w ydan 'e tymeznrowej ustawy, zabraniającej 
nabywanie ntero-hom oM i m iejskich przez obcych 
poddanych. — (Podpisy).

Następne posiedzenie Rady miejskiej w  n o rie , 
działek. *•

ik<s»i tmiii i  m

Zycie uossodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Franki franc. 1050—13.—.,
Franki sswajc. 1 9 5 0 -2 3 .—.
Funty szterl. 405—120.
Dolary 105-100.
L iry włoskie 8.—.
R uble (500) 148-155.
Korony 75.50—80.

Wywós w ęgła z AnglJI Rząd *nj>tob1d zezwala 
począwszy od 1 stycznia r. 1900. na wywóz węgla i 
koksu. Zabroniony jest jednak nadał transport wę­
gla 1 koksu do Roeji. W ęgier, Turcji, Nierrrlee I 
Bufgarjt. Przy wywozie węgla należy uzyskać o- 
sobne zezwolenie kontroli państwowej. (PAT.).

Kronika.
(a) Reorganizacja wydziału finansowego. Ze

względu na to, że obecny wydział finansów ? magi­
stratu  ma zbyt obszerne zadania, m agistrat uchw a­
li podzielić go na  dw a w?działy pod zarządem  
dwóch oddzielnych zarządzających, pod pm wod- 
nictwem jednak jednego ław nika i bez pow iększe­
nia liczby personelu ponad budżet 1919-20 r . ze 
zm ianą tylko niektórych stanow isk i wynagrodzeń. 
Te dw a z nowych wydziałów, finansowy obejm ie 
1) budżet, projekty nowych podatków, politykę fi­
nansową, spraw ? personalne i ogólne wydziału 
(sekcja I ) ;  II  sekcja obejm ie spraw y pożyczek 
miejskich, kasy — jako urząd pod zarządem  wy­
działu. Drugi z nowych wydziałów, podatkowo-ase- 
kuracyjny będzie obejm ował: 1) podatki ł opłaty, 
niestale i spraw y personalne wydziału (sekcja II), 
3) podatki: szpitalny, repartycyiny, dochodowy i V 
d. (sekcja I I I) , 4) podatek od w idowisk (sekcja 
IV ), 5) asekuracja podatków  i  opiął m iejskich 
(sekcja V I).

Z W ydziału Zaopatrywania otrzym aliśm y no ­
tatkę, tż. wszyscy reflektujący na  kupno pewnych' 
artykułów , łub  pragnący sprzedać tow ar W ydala, 
łowi, w inni odnośne szczegółowe oferty w koper­
tach zamkniętych kierować do Sekretarja tu  Dyrek­
cji. ul. Rymarska 3, pokój Nr. 85, a  n ie  — jak  do­
tychczas — do Dziennika Głównego, lub  poszcze­
gólnych b iur. ' ;

Handel przedświąteczny. Kom enda poi. państw , 
m. 9t, W arszawy podaje do wiadomości, że na trzy 
dni przed W igilją Bożego Narodzenia, t. J. począw- 
ozy od 21-go b. m. może być prowadzony handel 
o 2 godziny dłużej w sklepach sooźywczyeb-koto- 
njalnych, rękawicsniczyeh, konfekcji m ęskiej ł  
dam skiej, tabacznych i w  sklepach z zabawkami, 
a m ianowicie: w niedzielę do g. 7-ej wieczór, w 
poniedziałek i w torek do g. 9-ej wiec®. W  dzień 
wigilijny handel w inien być zakończony o g o la  
8-ej wlecz., w  pierw szy dzień Bożego Narodzenie 
handel jest zabroniony przez cały dzień, w yjątek 
stanow ią zakłady z wyszynkiem i spożyciem n* 
miejscu, apteki, bufety ko lejow e hotele .zakłady 
kąpielowe, miejsca zabaw publicznych oraz wy­
stawy i jarm arki dobroczynne.. Dozwolony jest rów ­
nież handel uliczny wyrobami ta bacznymi i gazeta­
mi. W drugi dzień świąt handel i zajęcia odbywać 
się mogą tak jak w  dnie niedzielne. Zakłady fry­
zjerskie w dzień w igilijny mogą być otw arte o 2 
godziny dłużej, t. J. do g. 9-ej wiecz., w  pierwszy 
dzień św iąt w inny być zam knięte przez cały dzień.

Sklepy m iejskie. W niedzielę, t. j. 21-go gru­
dnia wszystkie sklepy i składnice wydziału zaopa­
tryw ani# m a js t r a  tu m. et. W arszawy będą otw arte 
od godziny 7-ej rano do godz. 3-ej po poi. ,

Choinka dla dzieci inwalidów. Zarząd Zwią*
żku Inw alidów  Wojennych Rzeczypospolitej Pol- 
sk 'e j. Żelazna Nr. 68, lei. 30—6 2 , urządza choinkę 
dla dzieci inwalidów, zwraca się przeto t. uprzejm ą 
prośbą do społeczeństwa Polskiego o łaskaw e skła­
danie podarków  na gwiazdkę dla tychże dzieci u  
pp. właścicieli przedsiębiorstw , których prosim y 
o łaskaw e przyjm ow anie takowych, lub w lokalu 
naszym, Żelazna Nr. 68.

K om itet Gwiazdki dl* D rie d  K resów Rzeczy­
pospolitej Polok!ej w dniach 20 i 21 b. m. organi­
zuje ogólną zbiórkę darów  w calem mieńcie. Prócz 
kw esty w sklepach, cukierniach, restauracjach, te­
atrach l t d .  — będzie zorganizowane .zb ie ran ie  
darów  w domach prywatnych, ażeby każdem u dać 
możność złożenia, choćby najdrobniejszego datku 
dla biednych dzieci Kresów.

Ze Zwinzku Zawad, Naucz. Szkól Średnich.
Zarząd Oddziału W arszawskiego Związku Zawodo­
wego Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich /a , 
w la ła  mia swych członków o walnem zebraniu, od,- 
być się mającym w lokalu Stowarz. Naucz. PoŁ 
(B racka-18) w poniedziałek, dni* 22 grudnia o g. 
7-ej wieczorem.

(m ) Afera drzewna. W  leeie r, b. len d e r leśny, 
Ahram Orfinhaus, zwrócił się do W. Z. m. W. z o- 
fertami ca  dostawę drzew a opałowego. W. Z. przy­
jął ofertę na 100 Wa<ronów po 2 m arki za pud. ■ 
term inem  do końca października r. b. G rttohaui 
drzewa n ie  dostarczył na czas. tlóm aczrł się. że nie 
Otrzyma! wagonów. Wydział poczvn.il staran ia  w 
dyrekcji koietowei i Otrzvmat 99 wagonów towar., 
o' czem zawiadomił Grfinhausa komisarz, p. Anusz. 
.Grfinhaus jednak drzew a znów n ie  dostarczył 
Wszczęte dochodzenie ustaliło, że G nlnbaus drze­
wo to sprzedał prvw athvm  składnikom. V/obec 
tego G rilnbausa internow ano W więzieniu i sk ie­
rowano akcję cywilną.

(m) Harce samochodowe. Samochód wojsko­
wy 10.555, ca  ul. F re ta , przed domem Nr. 50, 
przejechał 12-letnlgo W itolda Stawickiego. Lekarz 
pogotowia stv to rdzil u chłopca potłuczenie i zdra­
panie głowy, twarzy, łopatki i kolan.

— Na Nowym Zieżdzie, przed domem Nr. 3, 
samochód pryw sinv Nr. 71. prowadzony przez szo­
fera, Stefana Sawickiego, przygniótł do platformy 
woźnicę, 36-ldnfego, Stanisława Książką (W ikior- 
ska Nr. 2), którego w stanie ciężkim przewiozło 
pogotowi© do szpitala św. Rocha.

(m) Poszukiwania Frsm outa. Na skutek  otrzy­
manych poufnych wiadomości, że w W arszawie u- 
kryw a się zbiegły b. podportuwnik Eysmont, funk- 
ejon*rj’ara.e urzędu Śledczego i Żandarm eria doko­
nały rewdsji w hotełccb, pokojach umeblowanych I 
Innych mlejecach publicanych. Postukiw ania pozo­
stały bes raru lta ta .

(m) Zd e rro r to tramwajów. W sktrtek ćilzwwA 
ey ł  silnego spadku, tow arow ? pociąg tram w ajów ?
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złożony z dwóch wagonów, naładowanych węglami, 
prowadzony przez motorowego, Marcina Kwi rutę, 
Moczy! się na Nowym Zjożizie w kierunku mostu 
(Kierbedzia i całym impetem wpadł na elektrowóz 
osobowy linji Nr. 18, stojący na przystanku, pray 
gmachu łaźni parowej. Kwirutę ogólnie potlurzo- 
nego i z ranami na głowie, przewiozło pogotowie 
do szpitala Przemienienia Pańskiego. Przód elek­
trowozu pociągu towarowego oraz tylna platforma 
wagonu linji Nr. 18 zostały silnie uszkodzone.

(m) Zajście. Na Nalewkach róg Murnnowskiej, 
:wynikło zajście między konduktc-em Nr. 532, Ada- 
»mem Boguckim, a wywiadowcą urzędu śledczego, 
IJakóbem Hajmnicem, znanym z występów atle- 
.tycznych, pod pseudonimem „Wildo", na tle n :e- 
okazania biletu tramwajowego na żądanie kon­
duktora. Wkrótce sprzeczka zamieniła się w bójkę 
i napad na Hajmnica ze strony publiczności i przy 
udziale służby tramwajowej. Wówczas Hsjmuic w 
obranie własnej dał kilka strzałów z rewolweru, 
przyczem jedna z kul zraniła w lewe udo 15-letnią 
Reginę Sztajogelównę (Mu ranowska Nr. 17). Le­
karz pogotowia opatrzył ranna oraz poturbowanego 
iHajmnica, który odniósł rany tłuczone na głowie i 
twa rzy.

ad w. Mieczysław Lewy dowodząc, że całe oskar­
żenie jest zbyt wątłe, aby na jfcgo podstawie mo­
żna było budować wyrok, bowiem śledztwo żad­
nych dowodów oprócz przypuszczeń i niczem nieu­
sprawiedliwionych domniemań nie dostarczyło.

Po kilkugodzinnych rozprawach i wysłuchaniu 
wniosków prokuratora sąd wyniósł wyrok uniewin­
niający Jana Kowalczyka.

Z  s ą d ó w .
Paląca miłość.

Zamożny gospodarz Jan Komes, miesjikaaiee 
.Wsi Łazy, gm. Jeziorna, powcfany został na woj­
nę. Podczas jego nieobecności, żona jego Katarzy­
na wzięta do pomocy w zajęciach gospodarskich 
Jana Kowalczyka. Pomoc ta okazała się o tyle sku­
teczna, że zakochała się w Kowalczyku i, nie zwa­
żając na to, że razem z n-'m sprowadziła się do mie­
szkania Komesów żona Kowalczyka z 8-ieim dzieci, 
zaczęły się dla Komesowej i jej pomocnika piękne 
dnie Arangjesu.

Trwały one jednak niedługo. Komos w roku 
zeszłym wrócił do domu. a zastawszy w objęciach 
żony Kowalczyka, sądownie go wyeksmitował ze 
swego domu i zaskarżył do sadu pokoju w Wilano- 
;wie, który go skazał na 3 miesiące aresztu za współ­
życie z Komosową. W sierpniu 1918 r. smaliły się 
doszczętnie zabudowania należące do Komesów. W 
związku z powyższemi okolicznościami podejrzenie 
o podpalenie padło na Kowalczyka, który się nie­
raz odgrażał, żo spali chudobę znienawidzonego 
Jana Komosa.

Wynikiem tych stosunków była wczoraj w są­
dzie okręgowym rozprawa sądowa, której przewod­
niczył sędzia Krywult. Komos przez obrońcę swego 
gorąco popierał oskarżenie I powództwo cywilne 
aa eumę 60,000 marek, stanowiących wartość spa- 
lonyah budynków. Oskarżonego Kowalczyka bronił

Teałr i muzyka.
Kwartet p. Pnlmana.

W poniedziałek grał w sali Konserwatorium 
kwartet smyczkowy ze skrzypkiem p. Putmanem 
ca czele. Jakże daleko zespołowi temu do dosko­
nałości! Wszystko tu jeszcze surowe, nieokrzesane. 
Zarówno pojedyńcze instrumenty, jak całość uty­
ka i szwankuje. Nierówna jest gra przed ewszyst- 
kietn p. Pulmana z jej nagłymi wyskokami, pray- 
czem instrument niamiłe ma brzmienie. Tak samo 
razi wiolonczelista.

Kwartet Głazun-owa nie należy do ciekawych. 
Szczególnie w zestawieniu z kwintetem Schuman­
na o czarującym wdzięku i ujmującej melodyjnośd. 
W odegraniu utworu wybita się na plan pierwszy 
pjenistfca p. Dawid son.

Między kwartetem, a kwintetem pp. Somraem- 
berg, Devera i Trąmpczyńska odśpiewały prześlicz­
ne pieśni na 3 glosy Schumanna. Wykonanie było 
b. słabe, nie z winy p. Trąmpczyńskiej, która jed­
nak zmuszona była podzielić chłodne przyjęcie, ja­
kie spotkało trio śpiewacze.

Amatorski był też popia solowy pierwszej z 
pań, szkoda tylko, ie  ofiarą padły istne perły nat­
chnienia muzycznego — pieśni Schumanna.

Z opery. Dziś „Cyganerja". Jutro o g. 3 i pól 
po poi po cenach zniżonych, balet „Flet zaczaro­
wany" i „Divertissement baletowe" z udziałem ca­
łego zespołu.

Teatr Rozmaitości. Dziś „Zatruty Zdrój".
Teatr Polski Dziś dowcipne „Losy Europy" 

Jutro po poi. o godz. 3 i pól, po cenach zniżonych 
„Miss Hobbs", komedja.

Teatr Mały. Dziś „Oficer gwardfi" Molnara.
Teatr „Nowości". Dziś „Baron KinuneJ". Jutro 

„Manewry jesienne".

Teiitr Rodnia. D/.iś sztuka Żeromskiego „J*. 
nad Śnieg". Bilety do nabycia prócz kasy zamawi 
rano w teatrze Rozmaitości (Teatr Letni), wio«: 
czór w kasie Reduty. , *T

Teatr Dramatyczny. Dziś premjera znakomite!
;korndji w 3 akt. Gabrjeli Zapolskiej „Moralność 

pani Dulskiej".
P. Leopold Brodziński z dniem dzisiejszym O*, 

stąpił ze stanowiska dyrektora teatru Dramaty o  
nego.O

Teatr Powszechny. Dziś dramat Korzeniow­
skiego „Cyganie".

Toatr Marywił. Dziś, w sobotę rozpoczyna ze­
spół teatru Letniego przedstawienia w teatrze Ma- 
rywil. Bielańska Nr. 5, „Rotmistrzem Waldekiem" 
St. Kozłowskiego.

Koncert na rzecz Zw. Zaw. Muzyków. War­
szawski Związek Muzyków urządza na zasilenie 
funduszu związkowego, koncert dochodowy, w sali 
Filharmonji warszawskiej, w sobotę, o godzinie 
S-ej po poł. W koncercie bierze udział orkiestra, 
składająca się z 300 osób, pod dyr. pp. Birnbauma 
i Młynarskiego. W programie: symfonja 5-tn Czaj­
kowskiego. cwałowanie Walkirji, Wagner. Uwertu­
ra z op .Riftuzi Wagner. Wstęp do op. „Lohengrin" 
Wagner. Uwertura z op „Tannhauser".

Ze względu na doborowy program, końcem 
wzbudził .ogromne zainteresowanie wśród melo­
manów.

POKWITOWANIE
O. K. R. Warszawskiego za miesiąc listopad 

1919 roku:
Z dzielnicy Jerozol. na fundusz inwestycyjny 

mk. 100.—. Ze Związku Robotników Ziemnych na 
założenie klubu przy O. K. R. mk. 948.—. Ze Zwj 
Robotników Ziemnych na założenie klubu przy O.1 
K. R. mk. 1125.—. Od pracowników Urzędu walld
z lichwą, podatek za miesiąc listopad mk. 504__.
Od tow. Szychowskiego z dziel, kolejowej na fun­
dusz organizacyjny mk. 174.—. Od tow. tow. Ho­
telarzy na fundusz organizacyjny mk. 392.—. Od 
Komit. Dzielnic. Ochota, z zabawy w parku Pras* 
kim na fund. organizacyjny mk. 150.—. Z Gospody 
Robotniczej Nr. 2 jako stały podatek mk. 1000.—. ’ 
Od tow. Tomaszewskiego podatek partyjny za 9 
miesiące do N. Roku mk. 150.—.

S t. M ro c zk o w sk i. ^  "

W  obu: J e d n a k o w y  p r o g r a m  z udziałem

wszystkich nowoprzybyłych atrakcji.
O godz. 4-eJ dzieci p ła c ą  p o ło w ę . Cyrk dobrze ogrzany.

Dyr. St. Mroczkowski.
*
O Szczegóły w programach. 466ą

3

Sekcja Odbudowy
Ministerstwa Robót Publicznych

w  Warszawie
Ogłasza K O N K U R S

eh w  Działach  
rekcjach Robót

Kooperatyw
Publicznychw a J j  lu s tr a to r ó w  Budowlanych przy

w  B ia ły m s to k u , K ie lc a c h  I L u b lin ie .
W ym acane Jest średnie wykształcenie fachowe, orat znajomość zasad orga­

nizacji W8półdzielczej.
Płaca 1200 mk. m iesięcznie i na rozjazdy djety oraz zwrot rzeczywistych  

kosztów podróży.
Podanie opatrzone w  uwiorzytelnione odpisy świadectw, opis tycia , refe­

rencje (i adresy osób wystawiających Je) oraz marką stemplową, należy wnosić 
n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  10 s ty c z n ia  1920 r .  do Sekcji Odbudowy M inisterstwa  
Robót Publicznych, Wydział Kooperatyw

Warszawa, Nalewki 2®.

lek.-0-ta I .  P łS K IlE S
L e c z e n ia  z ę b ó w . S p e c ja ln o  
la b o r a t .  te c tin . Nlezamojfc. 
nym  z n a c z n e  u s tę p s tw a .  

M iodow a S. 4630

mm

K A M I E N I E  2 0 Ł C I O W E
A tak i w  z u p e łn o śc i u s ta ją .

zmiękcza i usuwa  
CHOLEKIHAZA

i  Nitmfijswsiieflo.
InnnetVa-Ufl) Ról w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się  że- 
l !JOU(jl?,u#Sf, żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna 

ciem na i m ętna lub tak bezbarwpa lak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Od­
bijanie gazam i. W zdęcia i burczenie w  kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwo-
w a' f ij it l l  12 S W  flM$f7SK i ^ tro W »  miny ból, który się  rozcho-
n ie. ^uu su aj MSBUW/- dzi ku strome ty ln e j-w  p a s ie -k r z y ż n - i  sięga aż
pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
ból w piecach i kiatce piersiowej (na przestrzał). N iekiedy wym ioty żółcią, dreszcze, zimne po­

ty, żółtaezka.
B liż sz y c h  In fo rm so ji u d z ie la ł A ptekarz-fizjolog 

H. N iem o jew sk l, N ow y-Sw iat 16 m . 27. 4662

111 Sitane
Polrzelma

n o f v k l  oryginalne 
aparaty do golenia. 

Prezerwatywy najtaniej, bo w 
podwórzu. Optyk, Jerozolimską 
47 róg Marszałkowskiej. 4508

MjflVnV P*sania ..Kappel* MBJlJfill polskie z dużym pis­
mem aktowym, nowe sprzedam  
Merkury, Warszawa, Sienkie- 
wicza 4 (Nowo-Sienna).

mandolinie, skrzy­
pce. Lekcji gry za­

sadniczej. Niecała 10-13.
zaraz zdolna panna

i , „  J 1? wJrszy^ ania  sia-
tek (filet) Zielna 21 m. 6. 4654

Palta t a k i e robów ^25X^1^ 
niej. Marszałkowska 58, m. 6.

turecki kupię, dobrze za^ 
płacę. Złota 14—11. 4651

t o i e m !  c w u m m i  e e -
I I  IliCHIE HIlOlE
nie konfekcji damskiej, dziecię­
cej Edwarda Szyszko, Marszał­
kowska 99.

kartę bezrobotną na 
imię Chana Kirszen- 

baum. Pańska 64 m. 13. 4065
doskonały portret 
z fotografii „Zjed­

noczeni portreciści". Złota 16.

Sial

Mm
20 mars!

. G N f t T O R K A ,

P a s t a

'Wyborow ym

sprzedaż B .  C U K I E R  teglaaa 17, teł. 256-51.

Centralni Iw . law . P m . łasili, lowollpie 31.
S e k c ja  q a la n t .- tiu l .- try k o ta ż o w a .

W  niedzielę dn. 21-go b. m. o godz. 6 wieczorem punktu­
alnie odbędzie się

w s a li  K ino-F orum  N o w o w ln ia rsk a  14 
Ogólno zebranie Informacyjne

w  sp r a w ie  n a s z e j  je n sr a in e j  a k cji ek o n o m iczn e j.
Towarzysza staw cie się  w szyscy  jak Jeden mąż I 4661

Potrzebny chłopiec
do  A d m in is tra c ji R obo tn ika . V5«.tŁN-*

Zgłaszać się tylko z rekomendacjami w biurze Adminlstr. 
od godz. 10 ej do 2-ej po południu.

Gumowe wyroby
oryginalne francuskie nadeszły. Hurt 1 detal po cenach nizktehoe imn „Fiipsir

*'** M a r sz a łk o w sk a
Wyłączna
sprzedaż

4452

W ap ^odważnik! i miary stemplo­
wane poleca po cenach fa­
brycznych Pracownia T-wa 
„MIERNIK* Koszykowa 67, 
telefon 143-48. Uskutecznia 

■Ireperacje i stemplowanie.

Pftdawca : NaęŁ RAda Pols^ Partii S ^ąL  _  ^Odtjito w„dn*and „Robotnika- ja reck a  7. „ RedaktorJaezelny dr.FeU ju?#


